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Związek Wztól deklaruje
jednostronne zaprzestanie prób

z broniq nuklearną
MOSKW Zł (PAP)

Agencja TASS donosi:
W poniedziałek na wspólnym posiedzeniu obu izb Rady Naj­

wyższej ZSRR, minister spraw zagranicznych Związku Radziec­
kiego — Gromyko, złożył oświadczenie o zaprzestaniu do­
świadczeń z bronią atomową i wodorową.
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„Związek Radziecki — po­
wiedział Gromyko — już nie­
jednokrotnie podejmował jed

i

Falski satelita
na starcie!

Grupa polskich młodych adep­
tów nauk o wszechświecie po­
zazdrościła sławy radzieckim i 
amerykańskim „sputnikom” i w 
ficisłej tajemnicy zbudowała i 
przygotowała do startu oryginalne 
go polskiego sztucznego satelitę 
Ziemi. Dziś, tj. 1 kwietnia o godz. 
12.00 satelita ten, o wadze prze­
szło 500 kg. zostanie wystrzelony 
w przestrzeń kosmiczną. Polska 
Stanie się więc trzecim krajem 
świata, posiadającym swoje „ka­
wałki” bujające w przestworzach.

Jak się dowiadujemy poufnie 
^wystrzelenie polskiego satelity 
omal, że nie spaliło na panewce. 
Otóż w czasie przewożenia sate­
lity na miejsce startu, pod cięża­
rem rakiety, która ma go wznieść 
na orbitę... załamał się na rzeczce 
Bzdurce drewniany mostek. Znaj­
dujące się w pobliskim PGR trak­
tory nie mogły pospieszyć z po­
mocą, gdyż zgodnie z harmono­
gramem zimowych prac remon­
towych były akurat rozebrane na 
drobne śrubki. Na szczęście z po­
mocą przyszli chłopi okolicznych 
Wsi, przyprowadzając 4 pary wo­
łów i 3 pary koni. Zaradzono 
również (dość łatwo) następstwom 
tego wypadku. Otóż paliwem, ja­
kie zastosowane miało być do ra­
kiety był spirytus o mocy 99,99 
proc. Podczas katastrofy część pa 
liwa się wylała. Szlachetnego i 
bezinteresownego wkładu w osiąg 
nięcia polskiej nauki dokonał tu 
Właściciel jednej pary wołów, ob. 
M. M., który dostarczył w ciągu 
godziny potrzebnej ilości czystego 
Spirytusu z pobliskiej bimbrowni.

Wielki sukces artystyczny „Śląska"

W celu ustalę ta kentów
polsko-radzieckiaj 

współpracy gospodarczej
Delegacja PRL udała się do Moskwy

nostronnie kroki w celu 
zmniejszenia swych sił zbroj­
nych i redukcji zbrojeń”. „Je­
żeli — oświadczył on dalej — 
organizatorzy przygotowań
wojennych liczą na to, że roz­
brojenie nadal bidzie w jed­
nostronny sposób realizowane
wyłącznie przez Związek Ra­
dziecki, podczas gdy państwa 
zachodnie będą wzmagać zbro 
jenia, należy stwierdzić, że są 
to błędne rachuby. Rozbroje­
nie może się opierać jedynie 
na uczciwym porozumieniu 
wzajemnym.

Przechodząc do sformułowa 
nia wniosku rządowego, Gro­
myko oświadczył: „Pragnąc 
przyczynić się wszechstronnie 
do osiągnięcia wielkiego celu 
— uratowania ludzkości

W dniu wczorajszym w O- 
perze poznańskiej wystąpił w 
nowym programie Państwowy 
Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk”. 
Trwający około 3 godzin wy­
stęp, przyniósł „Śląskowi” 
wielki sukces artystyczny. Na 
program, oprócz popularnych 
pieśni, jak np.- „Ondraszek” 
czy „Karolinka” i tańców zna 
nych z poprzednich występów.
złożyły się

przed niebezpieczeństwem
wojny atomowej, Rada Mini-' 
strów ZSRR przedkłada Ra­
dzie Najwyższej ZSRR do roz ' 
patrzenia wniosek, aby czyniąc । 
pierwszy krok na tej drodze, 
Związek Radziecki jednostron 
nie zaprzestał dokonywania 
doświadczeń z wszelkimi ro­
dzajami broni atomowej i wo 
dorowej.

Jeżeli Stany Zjednoczone i 
Wielka Brytania pójdą w sia­
dy Związku Radzieckiego i sa 
me z kolei postanowią zaprze 
stać doświadczeń z bronią a- 
tomową i wodorową, wówczas 
problem, nurtujący dziś tak 
głęboko wszystkie narody — 
znajdzie wreszcie rozwiąza­
nie: wszędzie i na zawsze po­
łożony będzie kres doświad­
czalnym eksplozjom broni nu 
klcarnej”.

„Jest rzeczą oczywistą — 
stwierdził następnie minister 
Gromyko — że jeśli rządy in-

POLSKA DELEGACJA ] 
RZĄDOWA W CHINACH I

Delegacja polska z wicepre­
mierem Jaroszewiczem 'zwie­
dziła zakłady przemysłu ba­

wełnianego w Pekinie. '
Fot. - CAF

Nowy skład

BUŁGANIN 
przewodniczącym 
Zarządu Banku 

Fańsluouego

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:

Na wno.ck przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR Nikity 
Cńruszczowa Rada Najwyższa 
ZSRR zatwierdziła 31 marca skład 
Rady M’n strów ZSRR.

Pierwszymi zastępcami przewód 
niczącego- Rady Ministrów zostali 
F. KOZŁOW i A. MIKOJAN. Za­
stępcami przewodniczącego Rady 
Ministrów mianowano A. Kosygi­
na. A. Zasiadkę, J. Kużmina i
D. Ustinowa, przy czym

WARSZAWA (PAP)
31 marca br. udała się d' 

Moskwy polska delegacja rzą­
dowa w celu omówienia wa­
runków współpracy gospodar­
czej między Polską i ZSRR 
W skład delegacji, na któiei 
czele stoi przewodniczący Ko­
misji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów — Stefan Ję- 
drychowski, wchodzą: zastęp­
ca przewodniczącego Komisji 
Planowania przy R. M Wang. 
minister przemysłu ciężkiego 
— Kiejstut Żemajtis oraz wi­
ceminister handlu zagranicz­
nego — Józef Kotin. Delegacji 
towarzyszą eksperci z różnych 
dziedzin gospodarczych.

Przed odjazdem przewodni­
czący komisji planowania przy 
Radzie Ministrów — S. Jędry- 
chowski w rozmowie z przed­
stawicielem PAP oświadczył, 
że w czasie tygodniowego po­
bytu w Moskwie członkowie 
delegacji omówią sprawy roz­
woju stosunków gospodar­
czych polsko-radzieckich

„Stosunki gospodarcze polsko- 
radzieckie — oświadczył S. Jędr.r 
chowski — mają zasadnicze zna­
czenie dla naszej gospodarki. Stoi-

my obecnie w obliczu opracowy­
wania dalszych planów gospodar­
czych i dlatego właśnie teraz bar­
dzo istotną sprawą jest ustalenie 
kierunków współpracy gospodar­
czej między naszymi krajami. 
Związek Radziecki jest przecież 
najpoważniejszym dostawcą su­
rowców dla polskiego przemysłu, 
a także dostawcą wielu zasadni­
czych obiektów przemysłowych. Z 
drugiej strony ZSRR z roku na rok 
staje się coraz poważniejszym od­
biorcą naszych towarów eks­
portowych. Obok tradycyjnych 
już pozycji, takich jak węgle] 
wyroby walcowane, cynk, cukier 
są możliwości dalszego rozszerza­
nia zbytu naszych maszyn i urzą­
dzeń kompletnych obiektów oraz 
sprzętu komunikacyjnego.

„poloneza 
kowiaka”

m. in.: stylizacje 
„mazura” I „kra-

z wielkim tempera-

nych 
broń 
pójść 
przez

krajów, posiadających 
nuklearną, nie zechcą 
w kierunku wskazanym 
inicjatywę ZSRR, będą

minowi 
nowisko 
stwowej 
ZSRR.

powierzono również 
przewodniczącego

Komisji

Ministrem spraw 
mianowany został

Kuź- 
sta- 

Pań-
Planowania

zagranicznych 
A. Gromyko,

ministrem obrony — R. Malinow-

Wspaniałym zwycięstwem 
zakończył się tegoroczny start 
naszych długodystansowców 
w dorocznym biegu na 10 km 
„iHumanite w Paryżu.

Pierwsze dwa miejsca za­
jęli reprezentanci Polski 
KRZYSZKOWIAK (na zdję­
ciu) w czasie 30.54 przed OZO 
CIEM 30.57 i Bolotnikowem 
(ZSRR), niedawnym pogrom­
cą Kuca. Na czwartym miej­
scu znalazł się ZIMNY (Pol­
ska) przed Pudowem (ZSRR), 
Milalicem (Jugosławia) i Ho- 
nickem (NRD). Znany biegacz 
NRD Jahnke był dopiero 11.

W biegu kobiet na 2,5 km 
pierwsze trzy miejsca zajęły 
bezkonkurencyjne zawodnicz­
ki radzieckie z Jermołajewą 
na czele. Pierwsza z Polek 
GABORÓWNA zdobyła czwar 
te miejsce. (*)

Fot. K. Przychodzki

„Mazowszem”
do Nowego Jorku!

W dniu dzisiejszym odpły­
wa z Gdyni „Mazowsze" w 
swój pierwszy i zarazem ostał 
ni rejs przez Atlantyk. Na 
pokładzie znajduje się 157 pa­
sażerów, dwa pieski rasy „pe­
kińczyk" i jeden kot — ango­
ra, które postanowiły towa­
rzyszyć swym właścicielom w 
tej niepewnej podróży. Pasa­
żerowie zostali zwerbowani 
przez „Orbis” po bardzo dłu­
gich namowach — mimo nie­
zwykle dogodnych warunków 
podróż jest nie tylko całko­
wicie bezpłatna, ale „Orbis* 
dopłacał jeszcze każdemu na­
mówionemu sumę 500 dolaró v 
za ryzyko.

„Orbis” spodziewa się, że 
po zawinięciu (oby) „Mazow­
sza” . do portu nowojorskiego 
— wspaniały ten statek zosta 
nie natychmiast nabyty przęz 
któregoś z amervkańskich mul 
timiliarderów jako swoistą 
ozdoba kolekcji łódek i canoe 
pływających po jeziorkach w' 
ich letnich rezydencjach Po­
dróżni „Mazowsza" mają po­
wrót zapewniony na „Bato­
rym".

Popłynął prąd 
z elektrowni 

»Konin«
Po kilkuletniej wytężo­

nej pracy, załoga budują­
ca elektrownię „Konin” 
przeżyła w dn. 31 marca 
br. swoje wielkie święto.

W dniu tym bowiem r 
pierwszego turbozespołu.

mentem odtworzone przez ze 
spół taneczny. Nowością były 
piosenki w języku francu­
skim. Piękne melodie, stroje 
(także krakowskie!!), wdzięk 
młodych artystów, a przede 
wszystkim świetne tańce lu­
dowe — to wszystko stworzy­
ło niezapomniane widowisko 
entuzjastycznie oklaskiwane 
przez liczną publiczność. Bi­
som nie było końca. Zasłużo­
ną owację zrobiono również 
kierownikowi artystycznemu 
„Śląska” i kompozytorowi — 
Stanisławowi Hadynie oraz 
kier, choreograficznemu, Elwi 
rze Kamińskiej.

Brawo, „Śląsk!”. (mak) 
Fot. CAF

natomiast nadal dokonywać 
prób z bronią atomową i wo­
dorową, wówczas Związek 
Radziecki będzie zmuszony 
na przyszłość w kwestii do­
świadczeń nuklearnych dzia­
łać, uwzględniając interesy 
własnego bezpieczeństwa.”

W zakończeniu min Gromy 
ko oświadczył:

„Jeżeli uzbrojenie atomowe 
NRF stanie się faktem, to po­
wstanie nieuchronnie nowa 
przeszkoda na drodze do osią­
gnięcia między państwami po 
rozumienia w kwestiach roz­
brojenia, a odpowiedzialność 
za to spadnie na rząd Niemiec 
Zachodnich i rządy tych kra­
jów, które popychają NRF do 
tego kroku.”

ski, fi 
spraw 
dorow,

wewnętrznych
Zwieriew, 
- N. Du-

handiu zagranicznego
I. Rabanów, kultury — N. Michaj 
Iow, zdrow:a — M. Kowrigina, 
rolnictwa — W. Mackiewicza.

N. Bułganin został przewodni­
czącym Zarządu Banku Państwo­
wego ZSRR.

Górnicy wykonali 
plan kwartalny

KATOWICE (PAP)
31 marca br. miesięczny plan 

wydobycia wykonało 63 kopalń, 
dając nadwyżkę, wynoszącą po­
nad 190 tys. ton węgla. Przemysł 
węglowy na jeden dzień przed 
terminem w późnych godzinach 
wieczornych 29 marca br. zamel­
dował, iż kwartalny plan wydo­
bycia został wykonany, dając do­
datkowo ok. 3S0 tys. ton węgla.

zainstalowanego przez
szwajcarskich, austriackich 
i polskich specjalistów, po 
płynął prąd elektryczny.

Przebywająca w elek­
trowni konińskiej komisja 
ekspertów dokona w naj­
bliższym czasie odbioru 
technicznego agregatu, po 
czym — po generalnym i 
ostatecznym przeglądzie 
wszystkich urządzeń — tur 
bozespół o mocy 55 mega­
watów rozpocznie normal-
ną pracę. (PAP)

Piękna Soraya
incognito w Polsce

Jak się dowiadujemy z kół 
miarodajnych — ekscesarzowa 
Soraya przybyła dziś o go­
dzinie 2.47 nad ranem do Pol­
ski. Przyjechała ona do nasze­
go kraju incognito posługując 
się paszportem Haiti na obce 
nazwisko. Podobno piękna 
Soraya, znudzona narzucają-} 
cymi się jej z całego świata 
ofertami małżeństwa — przy -

DZIWOLĄG \ 7' AlW TA
CZYZBY SKUTKIEM PROMIENI

Ogromne zainteresowanie w kołach naukowych WSR w Pozrthniu wywołał niespoty 
any dotychczas wypadek. Dorosła kotka posiadająca już poprzednio normalne potom­

stwo wśród miotu czterech kociąt urodziła jedno jajo. Zootechnik w spółdzielni Tarno­
wo Podgórne natychmiast połączył się z Wyższą SzkoląRolniczą w Poznaniu. Naukow 

przybyli niezwłocznie samochodem, zabierając ze sobą przenośny aparat rentgenow- 
była do Polski, sły^pęp. aby stwierdzić czy rzekome „kocie” jajo nie jest zwykłym pochodzącym od kury
tylko z pięknych czasie przygotowań do naświetlania jajo pękło i wydobył się z niego mały kolek któ-
brać tu godny prząd$W\sW^^^ natychmiast sfotografował nasz reporter. O dokładnych wymiarach badań zoołn~
go uczucia.

Arego natychmiast sfotografował nasz reporter. O dokładnych wymiarach badań zoolo- 
.^gicznych powiadomimy w najbliższym czasie. Fot. k. Przychodzki



Ifamathne
„Stront 90“

— wielka przestroga
Red. Edmund Osmańczyk dono­

si z Waszyngtonu:
Sprawa jednostronnego zaprze­

stania przez ZSRR doświadczeń z 
bronią nuklearną rozważana jest 
w Waszyngtonie z wielką uwagą 
ze względu na polityczne konsek­
wencje tego rodzaju posunięcia. 
Poza wzrostem prestiżu moralne­
go ZSRR, należy oczekiwać wzro­
stu nacisku światowej opinii 
publicznej na rządy Stanów 
Zjednoczonych i Anglii, by 
poszły w ślady rządu ZSRR. 
Nacisk ten odczuwa się zre­
sztą już w USA, gdzie ostat­
nio rządowa komisja energii ato­
mowej jest coraz ostrzej atakowa 
na za lekceważenie niebezpieczeń 
stwa zatruwania atmosfery cząst­
kami radioaktywnymi, a w szcze­
gólności pierwiastkiem „stront 
90", który wywołuje raka kości 
i hamuje wzrost dzieci.

Ostatnio Amerykański Komitet 
Walki o Zdrową Politykę Atomo 
wą, do którego należą m. In.: 
przewodniczący Amerykańskiej 
Federacji Uczonych, Wolfe, prze­
wodniczący Federacji Związków 
Zawodowych (AFL-CIO), Reuther 
1 pani Roosevelt, ogłosił obszerny 
memoriał alarmujący, że Komisja 
Energii Atomowej pomija od lat 
w swych sprawozdaniach groźne 
niebezpieczeństwo „strontu 90” i 
szerzy „najbardziej optymistycz­
ne oceny, dalekie od obiektyw­
nej, naukowej prawdy".

Z podobnymi zarzutami wystą­
piło wielu uczonych i polityków, 
którzy twierdzą, że Komisja Ener 
gil Atomowej, kierowana przez 
Lewisa Straussa, posługuje się 
dla celów politycznych autoryte­
tem uczonych, zaślepionych nie­
nawiścią do ZSRR. Do tych uczo­
nych należy m. in. Edward Tel- 
ler, „ojciec bomby wodorowej", 
który wydał niedawno książkę pt. 
„Our Nuclear Futurę" („Nasza 
przyszłość nuklearna”). Otóż w 
książce tej E. Teller całkowicie 
bagatelizuje niebezpieczeństwo 
promieniowania „strontu 90".

Uczony kalifornijski, H. Brown, 
który pierwszy publicznie zaata­
kował przed kilkoma tygodniami 
Tellera, podkreślając, że naduży­
wa on swego autorytetu naukowe 
go dla popierania opinii politycz­
nych, przedstawił obecnie swoje 
poglądy Podkomisji Rozbrojenio­
wej Kongresu USA. Brown stwier 
dza, że jeśli natychmiast nie za­
przestanie się doświadczeń z bro­
nią nuklearną, to za kilkanaście 
lat, kiedy każdy naród będzie 
mógł produkować broń atomową 
i wodorową, nie będzie już moż­
liwości ani zahamowania działa­
nia „strontu 90", ant stwierdze­
nia w wypadku zniszczenia jakie 
goś miasta przez broń nuklearną, 
kim był agresor.

Świadectwo 
Josziko - Murato

Na międzynarodowej konferen 
cji młodzieżowej, która za­

kończyła się przed kilku dniami 
w Sztokholmie i która obradowa­
ła nad ustaleniem miejsca i daty 
VII Światowego Festiwalu Mło­
dzieży, wśród delegatów młodzie­
ży japońskiej znajdowała się Jo­
sziko Murato, członek japońskiej 
partii socjalistycznej, która przed 
14 laty przeszła piekło bombardo­
wania atomowego Hiroszimy. Mu­
rato na konferencji prasowej po­
dzieliła się z dziennikarzami 
wspomnieniami z tragicznego 
dnia 6 sierpnia 1945 roku.

— Miałam wówczas 12 lat 1 cho­
dziłam do szkoły — opowiada Jo­
sziko Murato. — W owym pa­
miętnym dniu Murato wraz z 
grupą koleżanek i kolegów pra­
cowała przy uprzątaniu gruzów 
po poprzednim bombardowaniu. 
Nagle poczuła straszliwy piekący 
ból twarzy i równocześnie usły­
szała potężny huk. Na krótką 
chwilę oślepił ją ostry, biały 
blask. Rzuciła się instynktownie 
ku przepływającej w pobliżu rze­
czce, ale gdy znalazła się na jej 
brzegu, ujrzała, że w’iele setek lu­
dzi ją wyprzedziło, szukając ra­
tunku w wodzie. Do brzegu rzecz 
ki trudno jednak było dotrzeć, 
ponieważ na kamiennych scho­
dach leżało moc potwornie popa­
rzonych i pokaleczonych ludzi, 
jęcząc i wołając o pomoc.

Woda w rzeczce była gorąca jak 
| ukrop. Ci, którzy szukali w niej 

ratunku, ugotowali się żywcem. 
Murato pobiegła do domu, spoty­
kając po drodze tysiące mężczyzn, 
dzieci i kobiet — okrwawionych, 
poparzonych, odartych podmu­
chem z odzieży, jęczących i plą­
czących. Ulice zaścielały tysiące 
trupów.

Josziko Murato ma straszliwie 
poparzoną twarz i lewą część cia­
ła. Prawie 10 lat spędziły w izo­
lacji i przeszła siedem operacji.

Murato opowiada, że przez dłuż­
szy czas życie wydawało się jej 
beznadziejne, pozbawione sensu i 
celu. Sens życia i chęć do ży­
cia przywróciła jej konferencja 

! przeciwatomowa w Tokio. Murato 
I noświęciła się całkowicie walce o 
j z^kaz produkcji broni nuklearnej, 
i o zaprzestanie prób z tą bronią.

(PAP)

W
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Hammarskjoeld
w Londynie

LONDYN (PAP)
Pierwsze słowa sekretarza

generalnego ONZ Ham-
marskjoelda, po przybyciu do 
Londynu, dotyczyły konferen­
cji szefów rządów. Oświad­
czył on przedstawicielom pra­
sy, że starannie przygotowa­
ne spotkanie tego rodzaju nie­
wątpliwie złagodziłoby ciągle 
napiętą sytuację międzynaro­
dową,

Hammarskjoeld nie odpo­
wiedział bezpośrednio na py­
tanie, czy ONZ pragnie zwo­
łania konferencji na najwyż­
szym szczeblu: oświadczył on 
tylko, że ONZ nadal odgry­
wać będzie powierzoną jej 
rolę w kwestii rozbrojenia

Sekretarz generalny ONZ 
uchylił się także od odpowie­
dzi na temat konfliktu fran- 
cusko-tunezyjskiego. Jak do­
noszą agencje, do Londynu 
przybyli jednocześnie z Ham- 
marskjoeldem przedstawiciele 
USA i Wielkiej Brytanii w 
misji „dobrych usług”, Mur- 
phy i Beeley. Przewiduje się 
możliwość ich spotkania z 
Hammarskjoeldem, przy czym 
mieliby oni m. in. wysunąć 
propozycję wysłania obserwa­
torów ONZ na granicę tune- 
zyjsko-algierską.

Wyrok w procesie 
red. Łucjana 
Wolanowskiego

KRAKÓW (PAP)
31 marca zakończony został trwa 

jący od listopada ub. roku proces 
przeciwko red. Lucjanowi Wola­
nowskiemu, prowadzony z oskarżę 
nia prywatnego adwokata krakow 
skiego dr Edwarda Jasko o obrazę 
1 pomówienie. Wyrokiem Sądu Po­
wiatowego dla m. Krakowa red. 
Lucjan WoasBnowsk; skazany zo­
stał na 1000 zł grzywny z zamianą 
w razie nieściągalności na 40 dni 
aresztu.

Jak. wiadomo, red. Lucjan Wola 
nowski był sprawozdawcą praso­
wym z procesu wielokrotnego mor 
dercy Władysława Mazurkiewicza 
i zamieszczał artykuły i komen­
tarze na łamach gazet: „Ekspres- 
su Wieczornego" i „Echa Krako­
wa". W niektórych określeniach, 
zawartych w tych materiałach, ad 
wokat Edward Jasko dopatrzył się 
obrazy i pomówienia.

Red. Lucjan 
mieszczonych 
łach zarzucał 
tendencyjność

Wolanowski w za- 
w prasie matena- 

Edwardowi Jasko 
w prowadzeniu z

ramienia Okręgowej Prokuratr ry 
Wojskowej w Krakowie śledztwa
przeciwko Władysławowi 
kiewiczowi o zabójstwo 
Tomaszewskiego w latach 
Jak wiadomo, śledztwo

Mazur- 
Józefa 
1945-46. 
została

Uchwała o reorganizacji MTS
Zakończenie sesji Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP)
31 marca br. na posiedzeniu Rady Narodowości zo­

stała zakończona dyskusja nad referatem Chruszczo- 
wa. Dyskutanci, tak jak i na poprzednich posiedze­
niach, jednomyślnie opowiedzieli się za reorganizacją 
MTS i jak najszybszą realizacją projektów zawartych 
w referacie.

Uljanowska Fabryka Samo­
chodów podejmuje produkcję 
nowych samochodów: UAZ-450 
do przewozu artykułów prze­
mysłowych i żywnościowych, 
sanitarek UAZ-450A i samo­
chodów ciężarowych UAZ- 
450D specjalnie przystosowa­
nych do poruszania się w trud­

nym terenie.
Na zdjęciu: Nowe modele sa­

mochodów w Uljanowsku.
Fot. — CAF

Punktualnie o godzinie 15 
rozpoczęło się wspólne posie­
dzenie obu izb. Na posiedze­
nie to z wielkim zainteresowa 
niem czekały koła dyploma­
tyczne w Moskwie i przedsta­
wiciele 'prasy zagranicznej. 
Loże dyplomatyczne i praso­
we na długo przed rozpoczę-

ry podsumował dyskusję 
swym referatem.

Przemówienie
Chruszrzowa

Chruszczów podkreślił,

nad

że
cel partii jest jasny, chodzi 
głównie o zwiększenie produk 
cji rolnej, która pozwoli w 
najbliższych latach doścignąć

Amerykę pod względem pro­
dukcji mleka, masła i mięsa 
na głowę ludności. Zwrócił on 
również uwagę na to, iż na 
zebraniach i w prasie słusznie 
podkreślano, iż kołchozy będą 
mogły obecnie lepiej wyko­
rzystywać maszyny i trakto­
ry. Ale — nadmienił mówca 
— mogą się znaleźć również i 
tacy przewodniczący kołcho­
zów, którzy nie będą chcieli 
zakupić potrzebnych maszyn. 
Jest to niesłuszne, z tym trze­
ba skończyć.

Następnie Chruszczów

ciem posiedzenia 
się.

Ukazanie się 
mężów stanu w

wypełniły

radzieckich 
lożach rzą-

dowych wywołało burzę okla­
sków. W chwilę potem prze­
wodniczący posiedzenia udzie 
lił głosu Chruszczowowi, któ-

Politykę „disengagement” 
należy zaczqć od rokowań 
na temat plami Rapackiego

Spotkanie polityków brytyjskich i niemieckich
BONN (PAP)
W Koenigswinter odbyło się 

tradycyjne spotkanie polityków 
brytyjskich i niemieckich. U- 
dział w nim wzięło ponad 50 
przedstawicieli brytyjskich, w 
tym deputowani Izby Gmin, b 
ambasador brytyjski w Niem­
czech — John Hynd, b. mini­
ster wojny — Beellenger, mar 
szałkowie — lord Harding i 
John Slessor. Z ramienia Nie­
miec Zachodnich w spotkaniu 
udział wzięło około 100 osobi­
stości, wśród nich liczni po­
słowie do Bundestagu, m. in. 
Richard Jaeger (CSU) i Fritz 
Erler (SPD), przedstawiciele 
kół wojskowych, gospodar­
czych i dziennikarskich.

Tegoroczne rozmowy odby­
ły się na temat „disengage- 
ment“ i wzajemnej zależności

blemu niemieckiego musi 
zmianie. Zachód dotychczas 
cze nie opracował żadnych 
kretnych kontrpropozycji

ulec 
jesz- 
kon- 

dla
Związku Radzieckiego, które mo­
głyby zastąpić dotychczasowy 
wyścig zbrojeń.

Duże wrażenie wywołało prze­
mówienie brytyjskiego marszałka 
lotnictwa — Slessora. Tezą prze­
wodnią tego przemówienia była 
konieczność neutralizacji Niemiec 
popartej gwarancją ze strony mo 
carstw zachodnich. Politykę „dl- 
sengagement" zacząć należy od 
rokowań na temat planu Rapac­
kiego Slessor podkreślił z ca­
łym naciskiem, że Niemcy Za­
chodnie nie powinny posiadać bro 
nl atomowej.

Większość polityków w
tym nawet konserwatyści an­
gielscy — wypowiedziała się w 
dyskusji za koniecznością po­
litycznego i wojskowego od­
prężenia. Tylko przedstaw'-

Francja chce uczestniczyć 
we wzniesieniu pomnika 
w Oświęcimiu

Orędzie
Rady Najwyższej

ZSRR
do parlamentów 
USA, W. Brytanii 
i innych kra;ów
MOSKWA (PAP)

Rada -Najwyższa ZSRR u- 
chwaliła tekst orędzia do Kon­
gresu USA w sprawie zaprze­
stania przez Związek Radziecki 
w trybie jednostronnym do­
świadczeń z bronią jądrową.

Kierując się dążeniem do za­
początkowania w praktyce po 
wszechnego zaprzestania do­
świadczeń z bronią jądrową i 
dokonania tym samym pierw­
szego kroku w kierunku osta­
tecznego wybawienia ludzkości 
od groźby niszczycielskiej woj 
ny atoinowej — stwierdza orę­
dzie — Rada Najwyższa ZSRR 
powzięła uchwałę w sprawie 
jednostronnego zaprzestania 
przez Związek Radziecki do­
świadczeń z bronią atomowy 
i wodorową.

Rada Najwyższa ZSRR wzy­
wa Kongres Stanów Zjedno­
czonych, aby w interesie caiej 
ludzkości udzielił poparcia tej 
inicjatywie, która odpowiada 
pragnieniom milionów ludzi 
we wszystkich krajach świata.

Podobne orędzie uchwaliła 
Rada Najwyższa ZSRR do par 
lamentu Wielkiej Brytanii.

Sesja zwróciła się również z 
orędziem do parlamentów in­
nych krajów wzywając je do

stwierdził, że w dyskusji de­
putowani słusznie zwrócili u- 
wagę na wzrost produkcji rol­
nej. W dyskusji poruszono 
wiele ważnych problemów 
dotyczących życia gospodar­
czego ZSRR. Zdaniem Chrusz
czowa Gospłan powinien
wziąć pod uwagę wszystkie 
wnioski. Chruszczów mówił 
również o osiągnięciach gospo 
darki radzieckiej i dodał, że 
partia oraz rząd uczynią 
wszystko dla dalszego rozwo­
ju państwa radzieckiego.

Sesja Rady Najwyższej 
ZSRR zademonstrowała wiel­
ką jedność partii i narodu. 
Podjęta uchwała o reorgani­
zacji MTS będzie poważnym 
krokiem naprzód w rozwoju 
rolnictwa socjalistycznego.

ciele 
chadecji

zachodnioniemieckiej 
zajęli zdecydowane

negatywne stanowisko. Nie 
zdołali oni jednak przeforso­
wać swych poglądów. Ponad 
80 proc, obecnych stwierdziło 
z całym naciskiem, że naru­
szenie status quo zawiera w 
sobie groźne ryzyko, że poli­
tyka zachodnia musi wejść na 
nowe drogi i że próby „diseń- 
gagement“ stanowią obecnie 
jedyną realną możliwość o- 
siągnięcia postępu.

Szczególnie energiczne stanowi­
sko zajęli w tej sprawie przed­
stawiciele brytyjskiej Labour Par 
ty. Bronili oni tezy neutralności 
Niemiec Jako jedynej możliwości 
odsunięcia od siebie dwóch blo­
ków militarnych, a tym samym 
— jedynej drogi do odprężenia. 
Deputowany labourzysta Healey 
wskazał, że dotychczasowe sta­
nowisko Zachodu w sprawie pro-

PARYŻ (PAP)
Francuskie Zgromadzenie 

Narodowe postanowiło jedno 
głośnie wezwać rząd, by u- 
dzielił poparcia moralnego i 
finansowego Francji we 
1. wzniedeniu pomnika w obo­
zie w Oświęcimiu; 2. stworze­
niu francuskiej sekcji między 
narodowego muzeum, jakie po
wstanie w tym obozie; 
łatwianiu dokumentów, 
cych deportowanych; 4. 
niu do przejęcia przez

3. u- 
tyczą 
dąże- 
UNE-

SCO Międzynarodowego Mu­
zeum w Oświęcimiu.

O

poparcia inicjatywy Rady 
wyższej ZSRR, mającej na 
powszechne i ostateczne 
przestania doświadczeń z 
nią jądrową.

Naj 
celu 

za- 
bro-

Przewodniczący komisji u- 
stawodawczej Polański odczy­
tał następnie uchwałę o reor­
ganizacji MTS, którą jedno­
myślnie aprobowali wszyscy 
deputowani.

Po jednomyślnym zaaprobo 
waniu uchwały Rady Najwyż 
szej ZSRR w sprawie jedno­
stronnego zaprzestania prze® 
Związek Radziecki doświad* 
czeń z bronią atomową i wo­
dorową, deputowani uchwali­
li orędzie do Kongresu USA, 
do parlamentu Wielkiej Bry­
tanii oraz do parlamentów in­
nych krajów.

Na tym pierwsza sesja Ra­
dy Najwyższej ZSRR piątej 
kadencji zakończyła obrady.

Sesja Unii Międzyparlamentarnej 
za zwołanem konferencji 

na najwyższym szczeblu

wówczas umorzone, a Władysław 
Mazurkiewicz kontynuował swą 
zbrodniczą działalność przez okre* 
następnych 10 lat.

Zespół Sądu Powiatowego dla 
m. Krakowa, który w trakcie pro 
cesu przesłuchał 15 świadków oraz 
zapoznał się m. in. z aktami spra* 
wy Władysława Mazurkiewicza, 
uniewinnił red. Lucjana Wolanów 
skiego od zarzutu pomówienia, do 
patrzył się natomiast w zamiesz­
czonych materiałach prasowych 
obrazy Edwarda Jasko.

Rozprawa toczyła się 
drzwiach zamkniętych, j.

Miłość zwvciężvła!

przy

Dziś ślub księżniczki 
Małgorzaty z ukochanym

Mimo długotrwałej rozłąki, 
mo rozlicznych przeszkód — 
łość dwojga serc zwyciężyła! 
podaje ektra — kablogramem

mi- 
mi- 
Jak 
spe

cjalny korespondent z Londynu — 
dziś odbędzie się ślub księżniczki 
Małgorzaty z pułkownikiem 
Townsendem. Ceremonia ma się 
odbyć w ścisłym gronie rodzin­
nym. Miejsce ślubu nie zostało 
podane. Przedstawiciele prasy nie 
otrzymali zezwolenia na uczestni­
czenie w ceremonii, która stanie 
się tak pięknym happy — endem 
przygód dwojga miłujących się 
serc.

Nasz alpinista
posiadł „Yeti“

Jak podaje transhimalajska 
agencja telegraficzna, dziś 
nad ranem, w obozie grupy 
alpinistów szturmujących Hi­
malaje, zdarzył się sensacyjny 
wypadek. Otóż do namiotu za­
jętego przez polskiego alpi­
nistę — członka wyprawy — 
zakradł się tajemniczy „Yetir
Wszedł 
nikogo,

nie zauważony przoz 
przysunął się aż d>

śpiwora... i obudził smacznie 
śpiącego alpinistę swym gorą­
cym oddechem. Jak się oka­
zało — tajemniczy „Yeti" był 
przybrana w skórę niedźwie­
dzią... tybetańską pięknością.

Transhimalajska agencja te­
legraficzna nie podała niestety 
nazwiska dzielnego Polaka - 
zdobywcy „Yeti“. Jednakże 
na podstawie miejsca, w któ­
rym zdarzył się ten sensacyj­
ny wypadek można ustalić — 
iż nie jest to na pewno znany 
polski alpinista — dr Hajdu- 
kiewicz, który w tym dniu 
znajdował się w innej partii 
Himalajów i który posiada ro­
dzinę w kraju.

i

Luitrna Doni, która wystę­
powała we francusko-włoskim 
filmie „Nana“ debiutuje obec­
nie w telewizji.

Fot. — CAF

GENEWA (PAP)
W niedzielę zakończyła się 

tu sesja Unii Międzyparlamen. 
tamej. Na posiedzeniu Rady 
Unii, które odbyło się w go­
dzinach wieczornych, przyję­
to jednomyślnie rezolucję o 
konieczności zwołania konfe­
rencji przedstawicieli wiel­
kich mocarstw na najwyż­
szym szczeblu.

Komisja redukcji zbrojeń 
przy Unii Międzyparlamentar 
nej uchwaliła projekt rezolu­
cji, wniesiony przez delegację 
ZSRR i Anglii, wzywający 
wszystkie parlamenty, aby do 
magały się od rządów swoich 
krajów możliwie jak najszyb 
szego podjęcia kroków, zmie­
rzających do wznowienia ro­
kowań rozbrojeniowych — 
szczególnie w ramach ONZ. 
Jednym z najbardziej palą­
cych celów tych rokowań — 
głosi ^ezblucja — powinno 
być naltyc^miastowe przerwa 
nie doświadczeń z bronią ter 
mojądrową pod odpowiednią 
kontrolą międzynarodową.

Komisje prawna i współpra 
cy kulturalnej zatwierdziły 
projekt rezolucji, podkreśla­
jący znaczenie wymiany infor 
macji między krajami^ za po­
średnictwem prasy, radia, fil 
mu i telewizji.

Rozpatrywany był również 
wniosek komitetu wykonaw­
czego o przyjęcie Mongol­
skiej Republiki Ludowej w 
poczet członków Unii Między 
parlamentarnej. Na skutek 
zastrzeżeń delegacji amery­
kańskiej, Rada postanowiła 
odroczyć decyzję w tej spra­
wie.

Rada uchwaliła porządels 
dzienny 47 sesji Unii Między 
parlamentarnej, która odbę­
dzie się w lipcu br. w Rio 
de Janeiro, a ponadto zaapro 
bowała wniosek delegacji poi 
skiej, by 48 sesja Unii odby­
ła się w 1959 roku w Warsza 
wie, a 49 sesja — w roku 
1960 w Tokio.

L ostatniej ctoli
Aoly trzech mocarstw 
do ZSRR
Londyn (pap)
Jak podaje Agencja Reutera — 

przedstawiciele USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji w Moskwie zło­
żyli w poniedziałek wieczorem w 
Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych ZSRR jednobrzmiące noty 
swych rządów do rządu radziec­
kiego. Stanowią one odpowiedź 
na pismo b. premiera radzieckie­
go — Bułganina, z 14 marca br.

Nota wskazuje m. in. na ko­
nieczność przygotowania konferen 
cji na najwyższym szczeblu. — 
Rząd brytyjski proponuje przy 
tym, aby dokonano wymiany po­
glądów przez kanały dyplomatyce 
ne, co mogłoby następnie dopro­
wadzić do spotkania ministrów 
spraw zagranicznych.

Rządy trzech państw zachodnich 
proponują, by wymianę poglądów 
w drodze dyplomatycznej „rozpo­
cząć w Moskwie w drugiej poło­
wie kwietnia br.”.

Komentując noty państw zachód 
nich do rządu radzieckiego, Agen 
cja Reutera stwierdza, że raz jesz 
cze dały one do zrozumienia, iż 
odbycie konferencji na najwyż­
szym szczeblu uzależniają od „po­
myślnego zakończenia wstępnych 
prac przygotowawczych" w dro­
dze dyplomatycznej oraz na kon­
ferencji ministrów spraw zagra­
nicznych.



„Operacja pompka44 70 tpraeotnni/iek plastyków pnhkifih

Wypadek niby drobny; ze­
psułem pompkę do ro- 

wferu. W sklepach ze sprzętem 
rowerowym, potrzebnej czę­
ści do pompki nie znalazłem. 
Począłem szukać warsztatu, 
który by zechciał podjąć się na 
prawy. Nie znalazłem takiego. 
„Tym się nie zajmujemy”, 
„nie mamy części”, „to się 
nam nie opia ci” — takie były 
najczęściej odpowiedzi. W re­
zultacie straciłem mnóstwo 
czaśu bezużytecznie. Taka „ope
racja pompka” może po-
psuć człowiekowi humor.

Powie ktoś — co tam pomp­
ka' Do Strzeszynka jest prze­
cież autobus, a do Puszczyko­
wa koiej. Ale... jeśli mi się 
zepsuje spłuczka klozetowa, 
to nie mam środka zastępcze­
go, muszę ją naprawić. Znam 
ten ból i ciarki mnie prze­
chodzą na myśl o perypetiach, 
jakie miałem w związku z tą 
naprawą. Bo to najpierw cho­
dziło o to, by było naprawio­
ne 1 w dodatku tanio (sąsie­
dni myśleli pewnie, że ja 
chcę na tym zarobić), potem 
już cena przestała odgrywać 
jakąkolwiek rolę, chodziło o 
to, by w ogóle kogoś znaleźć. 
Wreśzcie kiedy już umówiłem 
się z fachowcem, ten nie przy 
szedł w wyznaczonym termi­
nie, lecz w kilka dni później. 
Nawet nie uznał za stosowne 
się tłumaczyć. Taki spec od 
wod.-kan,, to dziś „Pan i 
Boh“ na całą dzielnicę. Na­
prawa była mała ale rachunek 
duży. Nikt jednak nie śmiał 
protestować. Bo, a nuż znowu 
się zepsuje?

Nie wątpię, że znacie i te 
wypadki i wiele innych. Więc 
kolejki w sklepach i przed ki 
nem. Więc czekanie tygodnia­
mi (jeśli nie miesiącami) na 
wykonanie usług w pralni,

cić z pracy. Czy przypominać 
dalej? Chyba rzeczywiście nie 
warto.

Faktem jest, że tracimy 
mnóstwo czasu (a cóż dla czło 
wieka jest cenniejsze niż 
czas?) bezużytecznie, niepo­
trzebnie, piramidalnie głupio. 
Jesteśmy przez to ciągle zago 
nieni, podenerwowani i zmę­
czeni.

W tych warunkach dopraw­
dy trudno odczuć podniesienie 
stopy życiowej, choćby tako­
we nawet nastąpiło. Cóż to 
znaczy, że ktoś dostanie po-

ny zatrudni w roku bieżącym 
22 tysiące nowych pracowni­
ków. Poza tym pewna liczba 
pracowników ma być przyjęta 
na pół etatu, co dotyczy zwła­
szcza kobiet, obarczonych obo 
wiązkami rodzinnymi. Dodat­
kowe możliwości zatrudnienia 
w handlu — stwierdził min. 
Lesz — otworzą się w związku 
z uruchomieniem usług han­
dlowych, takich, jak dostawa 
towaru do domu, roboty in-

farbiarni, czy u krawca.
Więc niemożność otrzymania 
wcześnie rano gazety do do­
mu, czy też zamówienia towa 
nu w sklepie z dostawą do do­
mu. Więc przepełnione tram­
waje, gdy chcemy szybko wró

Z sali sadowej

Dawid skazany 
na 6 lat więzienia

Sąd 
głosił

Wojewódzki w Poznaniu o- 
wczoraj wyrok w procesie b.

pracownika administracyjnego 
Biura Dowodów Rzeczowych Pro­
kuratury m. Szczecina — Witolda 
Dawida i innych.

Dawid oskarżony był o kradzież 
z depozytu Prokuratury wielu 
wartościowych przedmiotów (mię­
dzy innymi 15 zegarków, 3 zło-
tych pierścieni, 1836
USA w banknotach, a 30

dolarów 
— zło-

cie, 16.600 zł) i nielegalny obrót 
Wartościami dewizowymi. M. Wój 
ciakówna i M. Kostka o nie­
legalny obrót dewizami, a .1. Pe- 
nar, kierownik sekcji kasowo- 
Skarbowej NBP, o niedopełnienie 
Obowiązków (wydawanie dowo­
dów rzeczowych na podstawie po­
lecenia podpisanego tylko przez 
Dawida).

Trybunał skazał Dawida na 6 
lat więzienia, 7 tys. zł grzywny o- 
raz utratę publicznych i obywa­
telskich praw honorowych na 3 
lata. Penara na 4 miesiące aresztu 
z zawieszeniem na 3 lata. Pozo­
stałych oskarżonych uniewinnio­
no, względnie umorzono przeciw­
ko nim postępowanie na zasadzie 
amnestii.

Przykładna kara
Od kwietnia 1956 r. do sierpnia 

ub. roku Leonard Nowak pełniąc 
funkcję kierownika sklepu galante 
ryjno-odzieżowego PSS w Trzcian­
ce przywłaszczył sobie z utargów 
dziennych 121 tys. zł. Ponadto o- 
skarżony przekroczył zakres swych 
uprawnień m. n. przez wpisywa­
nie na metkach (znajdujących się 
przy towarze) cen wyższych od 
obowiązujących. Celem tych ma- 
cninacji było ukrycie manka.

Sąd Powiatowy w Trzciance 
skazał Nowaka na 8 lat więzienia, 
H tys. zł grzywny (z zamianą w 
razie nieściągalności na rok wię­
zienia) oraz utratę publicznych i 
obywatelskich praw honorowych 
na 6 lat. (ł)

Guma do żucia 
polskiej produkcji

Laboratorium badawcze Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu Cu­
kierniczego w Zabrzu opracowało 
technologię nowych artykułów cu­
kierniczych. Należy do nich prze­
de wszystkim namiastka prawdzi­
wej czekolady, w której drogie 
sprowadzane z zagranicy masło 
kakaowe zastąpiflhe zostanie su­
rowcem kra jowym, oTaz polska gu­
ma do żucia, która ze względu na 
krajowe . składniki dodatkowe 
(podstawowy surowiec — gumę — 
musimy w dalszym ciągu sprowa­
dzać) będzie tańsza od importo­
wanej. (ZAP)

wiedzmy 300 zł więcej
sięcznie. Może będzie

mie- 
jadł

więcej masła, a może częściej 
sobie kupi nowe buty. Mało 
mu to jednak ulży w co­
dziennym życiu.

Z pewnością tu właśnie le­
ży źródło powszechnego lek­
ceważenia podwyżek płac, ja­
kie poszczególni ludzie czy 
grupy pracujących co pewien 
czas otrzymują.

Gdy u nas mówi się na 
przykład o 15-procentowej 
podwyżce uposażeń — reagu­
je się wzruszeniem ramion.

A przecież wiemy, że na 
świecie, weźmy dla przykła­
du choćby Anglię, ludzie pra­
cy walczą o poprawę zarob­
ków w granicach 3—4 procent. 
I jeśli takie postulaty sobie 
wywalczą, realnie odczuwają 
te podwyżki. Sęk w tym, że 
tam życie codzienne jest tak 
zorganizowane, że każ­
de najmniejsze drgnienie w 
strumieniu pieniądza, płyną­
cym do kieszeni pracującego, 
się czuje.

My też chcielibyśmy to od­
czuwać podobnie. I nie widzę 
powodów, aby u nas musiało 
być inaczej.

Właśnie zaczynamy na sze- 
roką skalę zakrojoną redukcję 
przerostów zatrudnienia, li­
kwidację nadwyżek. Proces ta 
ki jest znany wszystkim kra-
jom, które się 
uprzemysławiały, 
rżeć prasę 
sprzed lat mniej

gwałtownie 
Jeśli przej- 

amerykańską 
więcej trzy-

dziestu, można z niejaką sa­
tysfakcją stwierdzić, że Stany 
Zjednoczone nękał wówczas 
ten sam problem, Który w tej 
chwili tak ostro wystąpił u 
nas — przerostów w zatrudnię 
niu.

Przyczyna obiektywna była 
identyczna — szybkie uprzemy 
słowienie wymagające od ra-
zu wielkich ilości 
cy. Nowa kadra 
przybywała ze 
kość jej pracy,

rąk do pra- 
robotników 
wsi. Ja- 
jej przy-

datność zawodowa były kiep­
skie, stąd ludzi trze­
ba było dużo. Brak doświad­
czenia organizacyjnego spo­
wodował dalsze nadwyżki. U 
nas wystąpiły ieszcze i przy­
czyny czysto subiektywne: 
niskie renty i emerytury, nie 
pozwalające opuścić pracy lu 
dziom, którzy od dawna na to 
zasłużyli, oraz rozdęty aparat 
administracyjnych metod kie­
rowania gospodarką — szcze­
gólnie w planowaniu.

Obecnie już nie potrzebuje­
my zwiększać produkcji przez
zwiększenie zatrudnienia.
Wszelkie zaś nadwyżki rąk do 
pracy powinny być kierowane 
do usług. Mamy w t?j dziedzi­
nie wielkie zaniedbania. W 
Polsce pracuje w usługach 2,a 
nawet 3-krotnie mniej ludzi, 
niż w krajach zachodnich. 
Obecne redukcje w przemy­
śle i administracji stwarzają 
idealną okazję, aby te za­
niedbania szybko nadrobić.

Jak oświadczył ostatnio 
min. Lesz — handel wewnętrz

stalacyjne, 
skie, usługi 
nych i inne.

Kierunek 
słuszny, ale 
kończą się

usługi jubiler- 
sklepów optycz-

jak najbardziej 
na handlu nie 

usługi. Potrzeba
nam również dużego zwięk­
szenia usług z wszelkich gałęzi 
rzemiosła, potrzeba wielu in­
nych usług ułatwiających ży­
cie, jak: sprzątanie, pranie, 
prasowanie, gotowanie (pół­
produkty), przeróżne naprawy
itp.

Będzie to wymagało 
kwalifikowania wielu 
do nowych dla nich 
dów, będzie wymagało

prze- 
ludzi

zawo-
może1

nade '^wszystko przekonania 
ich do takiej właśnie zmiany! 
pracy.

Każdy jednak wysiłek w 
tym kierunku sowicie się 
opłaci. Nie ma bowiem innej 
drogi do zapewnienia ludno­
ści spokojniejszego, łatwiej­
szego życia, do stworzenia wa 
runków, w których nawet ma 
łe podwyżki w płacach byłyby 
przez społeczeństwo realnie 
odczuwalne. EMES

Strzykawka służyła dotychczas jako narzędzie lekarskie. 
Znany, młody plastyk krakowski, entuzjasta taszyzmu — 
Marian Warzecha używa jej do... malowania swych

obrazów. Fot. — CAF

Potrzebna 
reforma

Czyniłem to-co dziś mówi von Brentano
oświadcza przed sądem generał SS S'mon

Od pewnego czasu toczą się 
przed sądami w NRF osobli­
we procesy. Skarżącymi są 
najczęściej byli żołnierze, lub 
ich rodziny, którzy domagają 
się ukarania „sędziów” z o- 
kresu agonii III Rzeszy, którzy 
wydawali wyroki przed tzw. 
„sądami doraźnymi” '(Sonder- 
gericht). Powołał je Hitler 
w okresie, gdy wojska hitle­
rowskie nie miały już zapału 
i możliwości do parcia na­
przód. Sędziowie „Sonderge- 
richtów” byli właściwie ka­
tami; przewód sądowy był 
kpiną, sikoro zgodnie z przepi­
sami „prawa” wydanego przez 
Fuhrena, wystarczało dwu ofi­
cerów (przewodniczący i pro­
tokołujący). by ferować pra­
womocny wyrok śmierci przez 
powieszenie. Egzekucja nastę­
powała natychmiast.

Dzisiejsi podsądni oczywi­
ście nie otrzymują tak suro­
wych wyroków. Przeważnie 
zresztą istnieją znaczne trud­
ności w udowodnieniu różnych 
okoliczności czynu — a czasem 
nawet rzeczywiście niewinny 
znajduje się przed obliczem 
sędziów Niemieckiej Republi­
ki Federalnej.

Zdarzają się jednak i proce­
sy innego rodzaju. Przed są­
dem przysięgłych w Norym­
berdze stanął np. Truppen- 
fiihrer (generał dywizji) SS — 
Simon Oskarżony jest on o 
wykonanie „-wyroku” na burmi 
strzu i dwu dalszych obywa­
telach Brettheimer w kwiet­
niu 1945 r. Mieszkańcy małego 
miasta południowoniemieckie- 
go rozbroili zaczajone na ko­
lumny posiłkowe Ameryka­
nów małe oddziałki Volks-

sturmu, złożone z „Hitlerju­
gend”. Akc; i rozbrajania nie­
dorostków kierowali trzej póź­
niejsi skazańcy, chcąc uchro­
nić mieszkańców Brettheimer 
od groźby kontrataku Amery­
kanów.

Niemal trzynaście lat po 
tych wydarzeniach Truppen- 
fuhrer SS stanął przed są­
dem przysięgłych. Kilka dni 
temu wygłosił prawie godzin­
ną mowę. Twierdził, że „moż­
na zrozumieć podwórkową po­
litykę jakiegoś burmistrza” do­
słownie: „Kirchturmpolitik ei- 
nes Burgermeisters”) w owym 
kwietniu 1945 roku, lecz sy­
tuacja „moich oddziałów była 
ciężka i musiałem za wszelką 
cenę przeciwdziałać zaopatrze­
niu amerykańskiemu”. SS- 
owiec wyjaśnił także, że do 
wykonania egzekucji przez po­
wieszenie użył nieletnich człon 
ków „HJ”, ponieważ oni bar­
dzo się pchali do takich czyn­
ności („die HJ hat sich damals 
zu solchen Dingen gedrangt).

Nie to jednak warte byłoby 
odnotowania w polskiej, pra­
sie; proces byłby bowiem tyl­
ko świadectwem zdziczenia 
SS-owców, o czym nas — Po­
laków nikt przekonywać nie 
potrzebuje; daleko bardziej 
interesujące jest twierdzenie

von Brentano ze swymi ko­
legami z rządu kanclerza Ade- 
nauera? W zawołaniu SS-ge- 
nerała ukryta jest niewątpli­
wie racjonalna myśl, że hi­
storia może się powtórzyć i 
w „obronie totalnej” mogły­
by się zdarzać takie wypadki 
jak w Brettheimer.

Z polskiej strony można 
tylko dodać, że radzilibyśmy 
Simonom i ich dzisiejszym 
kuzynom nie tyle myśleć i 
marzyć o latach 1939—41 — 
lecz właśnie o kwietniu 1945 
roku, gdy wieszano trzech 
obywateli Brettheimer. Mogą 
bowiem ponownie zaprowadzić 
naród niemiecki na dno klęski, 
a my — Polacy, wolelibyśmy 
nie być zmuszonymi do uczest­
niczenia w trudach osiągania 
nad nimi zwycięstwa, które 
na pewno nie byłoby opłacalne. 

Opłacalnym bowiem jest w 
czasach reakcji termo-jądro­
wej i pojazdów kosmicznych 
— tylko trwały pokój i poro­
zumienie między narodami. 
Dla takiej idei warto się wy­
silić, by unieszkodliwić takich 
podsądnych jak generał SS 
Simon i jego bliższych lub 
dalszych kuzynów. (J. L.)

Helikopter, który nie lata.

... skonstruowany został przez Hansa Hoffmanna {NRF). 
Helikopter zmontowany jest na podstawie. Można na nim 
przeprowadzać wszystkie ruchy wykonywane normalnie 
przez helikopter podczas startu, lotu i lądowania. Dzięki 
wynalazkowi można będzie znacznie taniej szkolić 

pilotów. CAF — fot. Tymiński

generała SS Simona,
„właściwie nie zrobił on
innego, jak to co

że 
nic 

dziś
oświadcza von Brentano”. Si­
mon powołał się tu na słowa 
ministra spraw zagranicznych 
NRF, których sens polega tak­
że na przygotowywaniu do... 
„totalnej obrony”, a więc każ­
dego miasta, każdej wsi. Me- 

। tody obrony tego typu muszą 
zaś być takie same i jeśli dziś, 
w roku 1958, minister von 
Brentano tak mówi — zawołał 
SS-owiec przed sądem, — to 
cóż innego ja czyniłem w roku 
1945?!?”

Ten drobny szczegół rzuca 
ciekawe światłocienie. Rząd 
zachodnioniemiecki oczywi­
ście odżegnuje się od zarzu­
tów jakiegokolwiek pokre­
wieństwa ideowego między 
nim — a hitlerowską przeszło­
ścią. Cóż jednak robić, gdy 
generałowie SS — dosyć kom­
petentni w tej sprawie — po­
wołują się przed sądem na 
jednoznaczność metod i tak­
tyki? Dlaczego, powiada Trup- 
penfiihrer Simon, chcecie 
mnie skazać za coś, co szykuje 
dla Niemców na przyszłość

Od wczoraj w budownic­
twie obowiązuje nowy system 
płac. Trzeba jednak od razu 
zaznaczyć, że dotyczy on tyl­
ko „budowlarzy” sensu stric­
te, a więc pracujących rzeczy­
wiście na budowach, nie do­
tyczy zaś wszelkich służb po­
mocniczych, ludzi pracujących 
na zapleczu budownictwa itp. 
W województwie poznańskim 
na około 15 tysięcy zatrudnio­
nych w budownictwie, nowy 
taryfikator objął około 9000 
ludzi.

W czym zawiera się istota 
reformy płac w budownic­
twie?

Dyrektor Poznańskiego Za­
rządu Budownictwa — Fra- 
sunkiewicz odpowiedział nam 
na to pytanie następująco: 
— Reforma likwiduje fikcję. 
Dotychczasowe niskie stawki 
godzinowe i niskie ceny za 
poszczególne roboty, stanowi­
ły swoistą zachętę do stoso­
wania zasady „długiego ołów 
ka”, czyli fikcyjnego dopisy­
wania robót, aby osiągnąć ja­
ko taki zarobek. Reforma 
sankcjonuje dotychczasowy 
stan rzeczy z tym, że naciąga­
ne poprzednio zarobki osiąg­
nie się teraz w sposób legalny. 
Zasadę nowego systemu płac 
można ująć tak — płacimy za 
kwalifikację, za jakość wyko­
nawstwa oraz za staż pracy.

Czy to oznacza, że zarobki 
wzrosły? Nie, gdyż ogólny fun 
dusz plac pozostał w dotych­
czasowej wysokości. Grozi to

wielu ludziom stawki zbliżo-
ne do górnej granicy, funduszu 
płac może nie wystarczyć. 
Niech to będzie przestrogą dla 
kierowników przedsiębiorstw, 
zwłaszcza w początkowym o- 
kresie działania nowego sy­
stemu płac, aż się wszystko 
„dotrze”.

Zamiast 7 grup płacowych, 
mamy teraz 4 oraz grupę spe­
cjalną (jak dotąd zakwalifi­
kowano do niej dopiero czte­
rech wybitnych specjalistów). 
Znikły trzy strefy zaszerego­
wania stwarzające takie ab­
surdy, jak istnienie 3 rodza­
jów stawek płac na jednej bu 
dowie (vide budowa elektrow 
ni w Koninie). Teraz będzie 
łatwiej przesuwać ludzi z bu­
dowy na budowę, skończy się 

^Ciąg dalszy na str. k)

Książki nadesłane
Krystyn T. 

mgła” — wyd. 
— cena 19.

Wand — „Trująca 
„Śląsk” — sitr. 306

Aleksander Kamiński — „Naro­
dziny dzielności" — wyd. „Śląsk” 
— str. 146 — cena 11 zł.

Marian Kann — „Największy si­
łacz” — wyd. „Śląsk" — str. 190 
— cena 13 zł.

Teodor Jeske-Cholński — „Tiara 
1 korona’’ — wyd. „Śląsk” — t. I 
— stron 308, tom II — stron 302 — 
cena t. I/II 32 zł.

Po zakończeniu bokserskiej batalii
Niewielu chyba było widzów,

którzy opuszczali 
mistrzostw Polski 
Łódzkiego Pałacu 
ciem zadowolenia.

po zakończeniu 
w boksie halę 
Sportu z uczu-

mu 
nie

właściwie trudno się te- 
dziwić, gdyż mistrzostwa 
dostarczyły spodziewanych

emocji. Absencja kilku czołowych 
pięściarzy polskich, jak: Piętrzy 
kowski, Grzelak, Milewski, Ku- 
kier oraz wielu dobrze notowa­
nych na giełdzie krajowej zawod­
ników, którzy nie. stanęli do mi­
strzostw wojewódzkich, spowodo­
wała, że w kilku kategoriach za­
interesowanie walkami zmalało 
do minimum.

Miało to zresztą wpływ nie tyl­
ko na atrakcyjność turnieju, ale
przede wszystkim na poziom. 

Po młócce w przedbojach, w
pierwszym dniu ' ćwierćfinałów, 
kiedy to stoczono kilka naprawdę 
dobrych walk, zdawało się, że 
krzywa poziomu turnieju pójdzie 
w górę. Niestety. Drugi dzień 
ćwierćfinałów, a także i półfina­
ły, stały pod znakiem nie najlep­
szego boksu, przypominającego 
zresztą przeciętne walki ligowe. 
W finałach było trochę lepiej.

Bez wątpienia duży wpływ na 
poziom turnieju miały warunki, 
w jakich toczono walki. W nie-

ofensywny i siłowy. Było wpraw 
dzie kilku techników, ale ci w 
większości ulegli fighterom.

Pocieszającym jest jednak fakt, 
że pierwszymi jaskółkami zmia­
ny na lepsze jest kilku młodych 
pięściarzy, reprezentujących do­
bry poziom boksu, którzy zade­
biutowali w mistrzostwach. I tak 
na przykład po Bendiku (Gdańsk), 
wrocławianinie Grudniu i kilku 
innych widać było pracę trenerów. 
Oby za tymi „jaskółkami” przy­
szły i inne.

Reprezentacji Poznania, która 
wystąpiła na mistrzostwach, wy­
stawić można w zasadzie pozy­
tywną ocenę. Zdobycie tytułu 
mistrzowskiego przez Sobolew­
skiego w wadze lekkopółśredniej 
i wicemistrzowskiego przez Wasi­
lewskiego w wadze średniej jest 
dużym sukcesem zawodników ka­
liskich.

Pamiętać również należy, że ze­
spół poznański wystąpił mocno 
osłabiony. W najsilniejszym swym
składzie miałby 
wiele więcej do 
mistrzostwach.

Oto mistrzowie

niewątpliwie o 
powiedzenia w

I wicemistrzo­

wykończonej jeszcze 
kiego Pałacu Sportu, 
zimno, że widzowie 
nrzysłowiową „kość”.

hali Łódz- 
było tak 

marzli na 
Cóż więc

mieli powiedzieć rozebrani za­
wodnicy?

Wbrew przypuszczeniom. że 
wreszcie nastąpił pewien zwrot 
ku technice, głównym atutem 
większości pięściarzy był ciągły 
atak, wymiana ciosów 1 wiara w 
siłę uderzenia, czyli krótko mó­
wiąc, widzieliśmy boks typowo

wie Polski (od muszej do cięż­
kiej): Romanłszyn (Rzeszów),
Kargier (Łódź); Kowalski (Kra­
ków), Szczepański (Łódź); Roz- 
pierski (Łódź), Brychlik (Kato­
wice); Paździor (Kielce), Walczak 
(Bydgoszcz); Sobolewski (Poznań), 
Piński (Szczecin); Drogosz (Kato­
wice), Lewandowski (Bydgoszcz); 
Dampc (Gdańsk), Gruziński Wroc­
ław); Walasek (Warszawa), Wasi­
lewski (Poznań); Leiss (Byd­
goszcz). Majchrzak (Kielce); Bra- 
nicki (Gdańsk), Jędrzejewski (Ka 
towice)

wi. OFIERSKI
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Rehabilitacja j 

...Kopernika 
'74) pionierskich, czasach, / 

przed trzynastu laty, f 
gdy repolonizowano Zieloną ; 
Górę i nadawano nazwy u- > 
licom, nierzadko „na oko”, i 
postanowiono także uczcić I 
Kopernika. I uhonorowano ( 
go w sposób bardzo... nie- t 
poważny. Mianowicie imię- < 
niem jego nazwano wąską, < 
brudną uliczką, o wyboistej i 
jezdni, bez chodników, naj- I 
częściej tonącą w biocie, a i 
stale w „ciemnościach egip- I 
skich”. Uliczkę, w której > 
dominuje, zwłaszcza w let- j 
niej porze, oryginalny feto­
rek gnijących ryb. Zapew­
ne dawni „ojcowie miasta” 
nie zastanowili się nad tym, 
iż jednak Kopernikowi na­
leżałoby w hołdzie prze­
znaczyć ulicę bardziej re­
prezentacyjną. Myśleli so­
bie może poczciwi radni, że 
ufielki astronom powinien 1 
się i tak cieszyć, iż w po- i 
wodzi nazwisk ludzi za siu- ■ 
żonych w ogóle nie zapom­
niano o nim. Bo w ostatecz­
ności co on takiego zrobił? 
Wstrzymał słońce, ruszył 
ziemię? To Zielonogórcom 
nie imponuje. Tu się dzia­
ły większe cuda. Tu (były 
takie czasy!) umiano wstrzy 
mywać w ogóle życie co­
dzienne, a kulturalne cał­
kowicie zahamować. I co 
tam taki Kopernik!

Dobrze prezentuje się 
również ulica „Drzewna”, 
lecz jej nazwy na „Koper­
nika” zmienić nie można, 
aby się przypadkowo stola­
rze nie obrazili. Jeżeli jest 
bowiem „Stolarska”, musi 
być naturalnie i „Drzew­
na”; przecież drzewo to za­
sadniczy surowiec dla war­
sztatów stolarskich. Zresztą 
Kopernik, zdaniem niektó­
rych mieszkańców miasta, 
wyszedł jeszcze nieźle. Bo 
taki sławny wieszcz naro­
dowy jak Mickiewicz zado­
wolić się musi uliczką, o 
której w ogóle wstyd wspo­
minać. Albo Wyspiański. 
Jemu też „przydzielono” u- 
licę „pod zdechłym Azor- 

, kiem”. Błoto, ciemno, bara­
ki, resztki wyciętego lasku.

; Natomiast jedna z nowo bu- 
; dawanych ulic, pełna ma- 
‘ lowniczości nosi nazwę 

„Wąska”. Zapewne dlatego, 
iż zalicza się do najszer­
szych w mieście. O, w Zie­
lonej Górze ceni się dobre 
dowcipy!

O wiele lepiej poszło kró­
lom. Bo zawsze co korono­
wana głowa, to nie jakiś 
tam astronom. Siedział so­
bie Sobieski pod pantofel­
kiem kapryśnej Marysień­
ki, sprał pogańskie hordy 
dzieci Mahometa, więc w 
nagrodę ofiarowano mu u- 
licę jedną z przyzwoitych, 
niech nosi jego nazwisko. 
Wazowie, dynastia obca, 
szwedzka. Sam takt, politycz 

J ny wymaga, aby ich mia­
nem nazwać ulicę ładną, 
efektowną. Wanda, jako sa- 
mobójczyni co rzuciła się w 

1 fale Wisły, otrzymała ulicę 
gorszą.

Jednakże chociażby dla­
tego, aby uniknąć wstydu 
wobec osób obcych przyby­
wających do „grodu win­
nic”, stolicy Ziemi Lubu­
skiej, bastionu kulturalne­
go obszarów nadodrzań- 
skich, zrehabilitujmy Ko­
pernika.

Mieczysław TURSKI

40 państw
Kiedy wędruje się godzi­

nami od stoiska do stois­
ka; od pawilonu do pawilonu 
na ogromnym terenie wysta­
wy przemysłowej, czuje się 
przede wszystkim wielki za­
męt w głowie. Narastające 
zmęczenie i napór wrażeń 
sprawia, że te setki ogląda­
nych maszyn i urządzeń, za­
czynają zlewać się w jedną 
masę. A przecież zawodowa 
ambicja i prosta powinność 
nakazuje, aby w miarę moż­
ności patrzeć na Targi nie tyl 
ko okiemz turysty, ale potro- 
sze i handlowca i polityka.

Bo przecież Targi Lipskie 
— obok swego charakteru han 
dlowego — to również wielka 
impreza polityczna. Udział 40 
państw różniących się między 
sobą stopniem rozwoju poli-

w Lipsku

tycznego ekonomicznego,
mówi sam za siebie. Zresztą 
rząd NRD wyraźnie podkre­
ślał polityczne aspekty Wio­
sennych Targów Lipskich, wy 
chodząc ze słusznego założe­
nia, iż dalszy rozwój handlu 
między Wschodem, a Zacho­
dem, musi wywrzeć s'wój do­
datni wpływ na ożywienie 
kontaktów i wymianę poglą­
dów w sprawach politycz­
nych.

A trzeba to podkreślić, chwi 
la obecna jest ku temu nader 
odpowiednia. Coraz wyraźniej 
odczuwalna recesja gospodar­
cza na Zachodzie i związane z 
nią kurczenie się rynków ka­
pitalistycznych, pociąga za so­
bą wzrost zainteresowania ryn 
kami państw socjalistycznych. 
Dotyczy to nie tylko czoło­
wych potęg przemysłowych, 
ale w równym stopniu państw 
słabo rozwiniętych, a więc eks 
porterów rolnosur owe owych. 
Zainteresowanie rynkiem so­
cjalistycznym będzie wprost 
proporcjonalne do wzrastają­
cych trudności zbytu i spad-
ku cen na rynkach 
stycznych.

Te właśnie nowe 
ekonomiczne dawały

niaków, którzy oglądają rok 
rocznie eksponaty zagraniczne 
na Targach Poznańskich, jest 
to zupełnie zbędne. Pamięta­
my bogactwo pawilonów wie­
lu krajów, owe wspaniałe mo­
dele samochodów, motocykli, 
skuterów, aparatów radiowych 
i telewizyjnych, kolekcji obu­
wia, to nagromadzenie wszel­
kich dóbr, od których ogląda­
nia w głowie się kręci.

Pod tym względem Targi 
Poznańskie niewiele różnią 
się od Lipskich. Na korzyść 
Poznania wpływa Jednak cała 
zewnętrzna dekoracja, jaką 
bez udziału człowieka stwarza 
sama natura. Bujna ' iosenna 
zieleń i słońce sprawi ją, że i 
ulice i ludzie wyglądają w Po 
znaniu gwarniej, piękniej i ra 
dośniej.

Na temat strony organiza­
cyjnej niewiele mogę powie­
dzieć. 3 dni pobytu w ruchli­
wym targowym mieście, to 
zbyt mało aby można było wy 
robić sobie jakiś pogląd w tej 
sprawie. Mogę co najwyżej 
zająć stanowisko co do orga­
nizacji naszej wycieczki, ale tu 
— trzeba to podkreślić — nie 
było nic do zarzucenia.

Feliks BIŁOŚ

„Tygodniem
Zachodnich"

kapitali-

zjawiska 
już o £0

bie znać na tegorocznych Tar 
gach Lipskich. Codzienne biu
letyny, 
mać w 
nosiły 
ranych

jakie można było otrzy 
Presse-Zentrum, przy-
wiadomości o 

transakcjach,
zawie-

opiewały na dziesiątki i 
milionów marek, rubli, 
tów czy dolarów.

Przodowała w nich —

które 
setki 
fun-

rzecz
jaorta — NRD. Ale też wa-

! chlarz wystawionych
ten kraj eksponatów, zwłasz-

(ZAP) 
Rada Okręgowa TRZZ w

Koszalinie rozpoczęła przygo­
towania do obchodu „Tygod­
nia Ziem Zachodnich”.-Głów­
ny nacisk położony zostanie 
na wszelkie formy populary­
zacji Ziemi Koszalińskiej. Prze 
widuje się m. in. wymianę
wycieczek 
organizacji

za pośrednictwem 
młodzieżowych,

szkół, kółek rolniczych i in­
nych instytucji.

Ważnym dla Koszalina wy­
darzeniem będzie planowana 
w okresie „Tygodnia Ziem Za­
chodnich'’ wizyta naukowców 
poznańskich, którzy na wspól­
nej konferencji przeanalizują 
potrzeby województwa i moż­
liwości pomocy ze strony po­
znańskich ośrodków nauko­
wych.

Zrzeszenie Koszalińskie i
I TRZZ w Bytowie przygotowu- 
i ją zjazd bojowników o pol- 

przezl^kość Ziemi Bytowskiej'. Cie­

czą z zakresu wielkiej techni­
ki, był zdumiewający. Od pre­
cyzyjnych mechanizmów po­
cząwszy, a skończywszy na
maszynach-giga ntach te
dziesiątki i setki przyrządów 
pomiarowych, sterujących, re­
gulujących, fotooptycznych, 
medycznych, maszyn biuro­
wych, poszczególne działy prze 
mysłu budowy maszyn, wresz 
cie lądowe, morskie i powietrz 
ne środki komunikacyjne, licz­
ne wyroby przemysłu elektro­
technicznego i .chemicznego — 
to jest niewątpliwym świa­
dectwem, że przemysł NRD 
czyni z roku na rok ogromne 
postępy. Potwierdzają to rów

kawą koncepcją jest projekt 
przygotowania na majowe se­
sje wojewódzkiej i powiato­
wych rad narodowych refera­
tów omawiających historię da­
nego regionu.

nież spotykane często 
eksponatach napisy: 
konstruktion” — nowa 
strukcja. Wszystko tu

przy 
„Neu- 

kon- 
przy-

pomina. że mamy do czynie­
nia z piątym w Europie kra­
jem przemysłowym, gdzie ma 
szyny z»ajmują 60 proc ogól­
nego eksportu, a wydobycie 
węgla brunatnego jest naj­
wyższe w świecie i że to je­
dyny kraj, gdzie opracowano 
technologię przetwarzania wę 
gla brunatnego na koks dla 
metalurgii.

Nie 
glądu 
nów.

mam zamiaru robić prze 
poszczególnych pawilo- 
Żwłaszcza dla pozna-

Komfortowo urządzony wagon osobowy produkcji NRD 
zaprezentowany na Targach Lipskich.

Fot. — Zentralbild

’< V

^88^:

W pawilonach i stoiskach NRD można było oglądać precyzyjne apaicty ’ takie oto gi 
ganty. {Fet. Zentralbild)

W TROSCE 0 JAKOŚĆ RODZINY
ll/iele się dziś mówi i pisze 

na temat odrodzenia ro­
dziny i chyba słusznie wiąż? 
się go z trudnościami w wy­
chowaniu młodzieży. Wpływ 
otoczenia na młodego człowie­
ka, a więc w pierwszym rzę­
dzie wpływ rodziców' i opieku-

Artykuł dyskusyjny

nów, 
stety 
więc 
nieść

bywa dziś często — nie- 
— destrukcyjny. Trzeba 
przeciwdziałać i pod- 
przede wszystkim j a-

k o ś ć rodziny. Uważam, że 
tylko wzorowa rodzina może 
być traktowana jako podsta­
wowa komórka społeczni, na­
tomiast rodzina podminowana 
nieuczciwością jednego z mał­
żonków jest czynnikiem rozsa­
dzającym moralnie społeczeń­
stwo.

Praktyka codziennego życia, 
poparta oficjalnymi danymi 
statystycznymi z sądów, da je 
niewesoły obraz rzeczywisto­
ści. Procesy rozwodowe przed 
sądami wojewódzkimi naszpi­
kowane są szczegółami, które 
wprawdzie wychodzą na świa­
tło dzienne przy drzwiach 
zamkniętych, niemniej dają 
typowy obraz bagienka, w ja­
kim nurza się pokaźna ilość 
par małżeńskich.

A zatem i sama praktyka i

kowicie uzasadnione. W tym 
miejscu jednak małe wyja­
śnienie. Zdaniem moim chodzi 
tu raczej o budowanie trwałe­
go małżeństwa od pod­
staw, a nie ratowanie zmur­
szałych grzybów poprzez pło­
mienne apele czy tym podob­
ne moralne naciski.

Stworzenie małżeństwa, zdro 
wego od fundamentów, wiąże 
się chyba z jakimś uświado­
mieniem młodzieży, wpoje­
niem w nią przekonania, że do 
zagadnienia winna podchodzić 
z rozwagą, po głębokim prze-
myśleniu 
nie tylko 
uczucie, 
przelotne

tego kroku. A więc 
dobór fizyczny czy 

w młodym wieku 
(tzw. sympatia), ale

skutki tego 
staci np. 
sza ją do 
niecznych 
dziedzinie.
o renesans

stanu rzeczy w po- 
chuligaństwa.zmu- 
wyciągnięcia ko- 
wniosków w tej 
Stąd nawoływania 
instytucji małżeń-

stwa (rodzina) wydają się cał-

W muzykalnym Poznaniu

0 współczesnej muzyce nie­
mieckiej wie się u nas 

właściwie niewiele. Czytamy o 
niej tylko w prasie. Znamy 
szereg nazwisk i tytułów waż- 
niejszych kompozycji. Coś tam 
dyszeliśmy przez radio, a tak­
że w naszej Filharmonii z oka 
zji nieczęstych występów arty­
stów NRD. Wiemy, że teatry 
niemieckie wystawiają z po-
wodzeniem 
opery Karla

eksperymentalne
Orffa

„Cannina Burana”,
(m. in. 

,Antyge­
na”) i Wernera Egka „Colum­
bus”, „Peer Gynt”). Dużym 
sukcesem (podobno) była rea­
lizacja sceniczna opery „Pro­
ces” G. von Einem, dzieła na­
pisanego według znanej po­
wieści Franza Kafki. Niektó­
rzy muzykolodzy na czoło nie 
mieckiej twórczości operowej 
ostatnich czasów, wysuwają 
utwór znakomitego Paula Hin 
demitha „O Mateuszu mala­
rzu” (w 7 obrazach z prolo­
giem). Popularnością cieszą 
się w NRD kantaty Hansa Eis 
lera („W połowie stulecia”), 
Ernesta Meyera („Huta w 
Mansfeld”), O. Gerstera („Meta 
iurgiczny kombinat Wschód.”).

Fred Malige jest artystą 
starszego pokolenia, stale mie 
szkający w Lipsku. Napisał 
szereg kompozycji kameral­
nych, symfonicznych oraz kil­
ka koncertów z orkiestrą. Pod 
batutą Gerharta Wiescnhiitte- 
ra wykonano ostatnio (w Po­
znańskiej Filharmonii) „Prelu 
dium i fugę” na orkiestrę — 
właśnie Freda Malige. Mimo 
świetnej dyrekcji utwór nie 
wywarł jednak większego wra 
żenią. Przypominał pedantycz 
nie solidne wypracowanie na 
tematy klasyczne a la Reger, 
ale bez jego polotu i wyobraź 
ni dźwiękowej.

Natomiast fascynująco ®a-

brzmiał Brahms pod batutą 
Wicsenhiittera. Owa „IV Sym 
fonia e-mołl” należy do naj-1 
celniejszych utworów symfo-' 
nicznych jakie kiedykolwiek 
napisano. Jest pełna powagi, 
szlachetności i głębi. Melan­
cholia tej muzyki (I cz.), jej 
posępny, balladowy nastrój... 
(II cz.), wybuchowa żywioło­
wość III cz. oraz polifonia wa 
riacji Finału — znalazły zna­
komitego interpretatora w oso 
bie dyrygenta niemieckiego. 
Dawno nie słyszeliśmy tak 
wzorowo podanego Brahmsa. 
Każda fraza tutaj śpiewała. 
Nasz kwintet smyczkowy tym 
razem nabrał bardzo treściwej 
soczyslości. „Drzewo” grało 
lekko, precyzyjnie, a instru­
menty blaszane zdobyły się na 
nieomylną intonację. Wiesen- 
hiitter nie tylko dysponuje 
świetna techniką dyrygowania, 
ale nadzwyczaj świeżo potra­
fi odczuć wykonywaną kompo 
zycję. Martwe nuty przemie­
nia w żywą muzykę, która po 
rywa audytorium.

Wielka szkoda, że Reginę 
Smendziankę (wyborna so­
listkę tego wieczoru) nie po­
proszono o odtworzenie jej po 
pisowego „Koncertu fortepia­
nowego e-moll” Melcera. Wy- 
daje się rzeczą niezrozumiałą 
i wprost absurdalna dlaczego 
Filharmonia panicznie obawia 
się zapoznania naszej Publicz­
ności z historyczna muzyką 
polską. Zamiast picknveh lecz 
aż nazbyt ogranych „Waria­
cji” Francka, należało zazna-

przede wszystkim zgodność 
charakterów i mniej więcej 
jednakowy poziom intelektu­
alny, winny decydować o po­
zostawaniu z sobą przez całe 
życie. Niechże małżeństwo bę­
dzie ukoronowaniem dłuższe­
go okresu próbnego (narze- 
czeńskiego), który wypadł jak 
najpomyślniej dla obu zainte­
resowanych stron. A więc na _ 
ogół biorąc z małżeństwem — 
ostrożnie! Rozbicie naszych 
dzisiejszych małżeństw polega 
na bardzo powierzchownym 
doborze partnera — dotyczy 
to zarówno związków wojen­
nych, jak również par skoja­
rzonych dość przypadkowo w 
burzliwym okresie powojen­
nym.

Po drugie — kwestia dzieci 
Nie ulega wątpliwości, że w 
razie tarć i awantur małżeń­
skich najbardziej cierpią na 
tym dzieci. Dopiero po stwo­
rzeniu między małżonkami 

! silnej więzi emocjonalnej, 
, podpartej doświadczeniem ży- 
. ciowym, staranie się o dzieci 
nie będzie połączone z takim 
ryzykiem, jak np. w wypadku 
małżeństw studenckich i tym 
podobnych.

Istnieje u nas jeszcze pewna 
ilość ludzi pełnoletnich, a na­
wet zaawansowanych wie­
kiem, którzy nie są i nię byli 
związani małżeństwem, nawet 
nie z powodu swej ułomności. 
Są to tak zwane stare panny 
i starzy kawalerowie. Zaryzy­
kuję twierdzenie, że z nielicz­
nymi wyjątkami panny i ka­
walerowie — to przykłady lu­
dzi, którzy podchodzili w ży­
ciu do sprawy małżeństwa 
może z przesadną (wrodzoną) 
roztropnością, bądź doznali 
bolesnego zawodu w młodości
i teraz dmuchają na 
Miałem profesora w

jcmić słuchaczy młodzież
muzyczną z czołowym dziełem 
polskiego kompozytora Henry-
ka Melcera (które Smen-
dzianka grała .już i w radio i 
w kilku Filharmoniach — oczy 
wiście poza Poznaniem.
Kazimierz NOWOWIEJSKI

getację takich związków mał­
żeńskich, w których nie ma 
już nadziei na wzajemne zro­
zumienie, harmonię i nawet 
„jakie takie” szczęście. Nie 
ma nic gorszego, jak zakłama­
ny związek dwojga ludzi, któ­
rzy — pożal się Boże — winni 
sprawować jeszcze odpowie­
dzialną funkcję wychowaw­
ców własnych dzieci. Dlatego 
trzeba strzec czystości związku 
małżeńskiego, gdyż zdrada 
małżeńska w mniemaniu każ­
dego uczciwego człowieka jest 
rzeczą niewybaczalną. Na do­
miar złego powstaje brak za­
ufania, który w stosunkach 
międzyludzkich tego właśnie 
typu niezwykle trudno jest 
wyeliminować.

Kreślę te uwagi, mając na­
dzieję, że choć są one dysku­
syjne i że rozmaite w tym 
względzie panują opinie — 
gdyż każdy podchodzi do za­
gadnienia z pewnym subiekty­
wizmem — to, chociaż może 
jednak w pewnej mierze rzucą 
one światło w tak skompliko­
wanym i trudnym problemie, 
jakim jest dzisiaj czystość a 
więc jakość małżeństwa.

Czesław MICHNIAK

Potrzebna reforma
(Dokończenie ze str. 3)

pogoń za lepiej płatnymi
obiektami.

Kierownik budowy będzie 
musiał przekształcić się z ad­
ministratora w organizatora, 
jeśli takim jeszcze się nie 
stał. Tylko sprawna organiza­
cja pracy może zapewnić za­
łodze korzyści. Fundusz płac 
będzie bowiem preliminowa­
ny na daną budowę bez wzglę 
du na czas jej trwania. Zna­
czy to, że można fundusz ten 
„zjeść” przed ukończeniem bu 
dowy, ale też można pracę u- 
kończyć wcześniej i zaoszczę­
dzić na funduszu.

Będzie się teraz szerzej sto­
sować system zlecania gru­
pom budowlanym poszczegól­
nych odcinków robót. Przy 
obecnych wyższych cenach bę 
dzie się to załogom znacznie 
lepiej kalkulować. Z kolei przy 
czyni się to do wzrostu wydaj 
ności pracy.

W lepszej sytuacji znajdą 
się majstrowie, którzy otrzy­
mają dodatki 200 zł miesięcz­
nie. Ma to zachęcić fachow­
ców, którzy uciekli do prac 
fizycznych, by obejmowali 
funkcje majsterskie.

Zaliczenie do poszczegól­
nych grup zaszeregowań uwa­
runkowane jest wykazaniem 
się odpowiednimi kwalifika­
cjami (złożenie egzaminu, o- 
pinia majstra lub przedłoże­
nie innych dokumentów).

Reforma zawiera więc spo­
ro zdrowych elementów, któ­
re winny korzystnie odbić się 
na budownictwie. Byle teraz 
surowo egzekwować postano­
wienia nowego systemu płac 
i każde stosowanie „długiego 
ołówka”, jako zupełnie nie­
uzasadnione w warunkach za­
pewniających każdemu godzi­
wy zarobek, ostro karać.

Pierwsza wypłata kwietnlo 
wa pokaże. jak reforma „za­
grała”, czy fundusz płac wy­
trzymuje ciężar przyznanych 
stawek.

zimne, 
gimna

i, który ożenił się dopierozjum, 
w 50-tym 
koleżanką

roku życia 
po fachu,

ze swa 
starą

nanną. i Nie znałem bardziej 
szczęśliwego i dobranego mał­
żeństwa. Mój znajomy kon­
serwator sztuki ożenił się po 
przekroczeniu 45 lat życia, te­
raz ma dziecko, jest szczęśli 
wy i zadowolony. Pamiętani, 
jak się go przed laty pytałem 
tymi słowy: „Na cóż jeszcze 
czekasz?” „Nie spieszy mi się” 
— odpowiadał spokojnie.- Na 
to (małżeństwo) zawsze 
jest jeszcze cza s”. Otóż 
(o „nic spieszy mi się” winno 
być — uważam — dewizą dla 
naszych dziewiętnasto i dwu­
dziestoletnich — kandydafów 
do małżeństwa.

Ale równocześnie uważam 
za bezcelową i szkodliwą we- EMES



Pracownicy poszukiwani
Majstra do robót torowych — tramwajowych 
zatrudni zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych, Kierownictwo Grupy Robót w 
Częstochowie, ul.- Łanowa. Warunki pracy 
i płacy do omówienia. Dla zamiejscowych do­
datek za rozłąkę. Reflektujemy na siły kwalifi­
kowane z wieloletnim doświadczeniem. Zgło­
szenia kierować do Zarządu PPRD Poznań, ul. 
Wilczak. K1435 
2 zbrojarzy, 10 murarzy, 3 zdunów, 3 malarzy, 
2 dekarzy-blacharzy i 15 robotników przyjmie 
zaraz do pracy Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w Poznaniu. Zgłoszenia, ul. Chudo­
by 24, pokój 18. K1510
Kucharka do stołówki pracowników sezono­
wych potrzebna. Wynagrodzenie 800 zł plus 
wolne utrzymanie. Zgłoszenia kierować „Spój­
nia" Hodowla Nasion, Nochowo, pow. Śrem. 
_________ ________ ____________ 18049p 
20 monterów kotłowych na remont kotłów wy­
sokoprężnych, 5 murarzy na roboty szamotowe, 
2 spawaczy elektrycznych i acetylenowych z 
uprawnieniami Urzędu Dozoru Technicznego na 
spawanie rurociągów wysokoprężnych oraz na 
spawanie remontowe kotłów parowych przyjmie 
natychmiast Zakład Remontowy Energetyki we 
Wrocławiu. Reflektujemy na pracowników wy­
sokokwalifikowanych. Zarobki wysokie. Zgło­
szenia osobiście wraz ze skierowaniem z Urzędu 
Zatrudnienia przyjmuje Sekcja Osobowa Zakła­
du Remontowego Energetyki, Wrocław, ulica 
Krakowska 47/49.________________ K1447
Murarzy, robotników budowlanych oraz robot­
ników do transportu przyjmie Budowlana Spół­
dzielnia Pracy im. 22 Lipca w Poznaniu, ul. 
Chwaliszewo 60/62. K1520
Sprzedawców etatowych do sklepów warzywno- 
owocowych, ajentów do sprzedaży straganowej 
oraz operatywnych pracowników handlowych 
ze znajomością branży ogrodniczej poszukuje 
zaraz Przedsiębiorstwo Państwowe WARZY­
WA - OWOCE w Poznaniu, ul. Taczanowskiego, 
barak la, Sekcja Kadr. K1521
Inwentaryzatora z praktyką i znajomością księ­
gowości zaangażuje natychmiast Dyrekcja Miej 
skiego Handlu Detalicznego, Szamotuły, ul. Sta­
szica nr 17. K1525
Inżyniera-technologa do działu przygotowania 
produkcji, kreślarza, przyjmą do pracy Zakłady 
Sprzętu Lotnictwa Sportowego nr 3 w Pozna­
niu, ul. Rokietnicka nr 5, tel. 633-69. Warunki 
pracy w zależności od kwalifikacji zgodnie 
z układem zbiorowym przemysłu metalowego. 
___________ ___ K1539 
Fachowca z dziedziny remontu sprzętu budow­
lanego, szczególnie sprężarek i dźwigów na sta­
nowisko brygadzisty w wozie technicznym. Wa­
runek konieczność posiadania prawa jazdy 
II kat. Zgłoszenia Baza Sprzętowa „Mostostal“, 
Poznań, ul. Ostrobramska. K1551
Robotnik, stróż oraz salowe potrzebni zaraz. 
Zgłoszenia: Szpital Miejski im. Fr. Raszei w Po­
znaniu, ul. Mickiewicza 2, K1552
15 leśniczych, 6 składnicowych i 2 adiunktów’, 
brakarza spedycji oraz 11 robotników stałych 
może zatrudnić Rejon Lasów Państwowych w 
Sławnie. Warunki płacy i pracy do omówienia 
na miejscu. Wymagane są pełne kwalifikacje 
zawodowe. K1553
Instalatorów wodno-kan. oraz monterów i spa­
waczy c. o. zatrudni zaraz Przeds. Rob. Instal. 
Budownictwa Terenowego, Poznań, Droga Dę­
bińska 10. K1559

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI DROGOWEJ 
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania 

podaje do wiadomości:
W związku z przebudową jezdni w ul. Winogrady 

żarnika się z dniem ogłoszenia 
wyżej wymienioną ulicę dla ruchu kołowego 

na odcinku od ul. Pszczelnej do ul. Kmieca. 
Ruch tramwajowy będzie utrzymany. Objazd 
skierowuje się od ul. Kmieca przez ul. Za Cy-

POZNANSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO 
PRZEMYSŁU MATER. BUDOWLANYCH 
POZNAN, ulica Ratajczaka 44, piętro III.

ogłaszają

tadelą. K-1666

POSIADAMY DO SPRZEDAŻY
większe ilości

trocin tykstych i liściastych
po cenie urzędowej loco skład w Miałach. 
Zakł. Drzewne Przemysłu Leśnego Miały 
w Miałach, pow. Czarnków, st. kol. Miały
tel. nr. 1. K1309

I przetarg nieograniczony
na samochód osobowy „Merdeces-Benz 230“ 

w cenie wywołania 30.000,— zł
Przetarg odbędzie się w dniu 12 kwietnia 

1958 r. o godz. 9 w siedzibie przedsiębior­
stwa. Przystępujący do przetargu obowią­
zany jest wpłacić do dnia 10 kwietnia 1958 
r. wadium w wysokości 10% ceny wywo­
łania w Narodowym Banku Polskim Oddz. 
V Miejski, Poznań, konto 1231-6-731 wzgl. 
w kasie przedsiębiorstwa.

Wymieniony pojazd oglądać można w 
dniach 7—10 kwietnia 1958 r. w godz. 8—11 
przy ul. Rataje 142 — Ceg. Rataje. K1483

POZNAŃSKIE 
ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODÓW 

POZNAŃ, Sikorskiego 12/13 

ogłaszają przetarg 
na spawanie głowic i bloków silników typu 
„Star-20”, „M-20 W-wa”, naprawę samochodo­
wego sprzętu elektrycznego, wykonanie pier­
ścieni tłokowych oraz inne prace według listy 
znajdującej się do wglądu w Dziale Zaopatrzenia 

P. Z. N. S.

Szczegółowych informacji udziela Dział Za­
opatrzenia PZNS w terminie do drna 14. IV. 58 r., 
tel. 527-69.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
15. IV. 58 o godz. 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zakład zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.
K1606

POZNAŃSKIE
ZAKŁADY NAWOZÓW FOSFOROWYCH 

W LUBONIU (koło Poznania)

POZNAŃSKIE
ZAKŁADY PRZEMYSŁU PIEKARNICZEGO 

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
W POZNANIU, ulica Grunwaldzka 55 

ogłaszają

lii PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:

1. samochodu — furgonu ciężarowego marki 
DKW typ 700 o ładowności 0,3—0,5 tony;

2. samochodu — furgonu ciężarowego marki 
DKW typ 600 o ładowności 0,3—0,5 tony;

Cena wywoławcza każdego z samochodów: 
9.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 kwietnia 1958 r. 
o godzinie 9, przy ulicy Grunwaldzkiej 55 ba­
rak 19.

Do przetargu przystąpić mogą osoby wymie­
nione w § 9, ust. 2. Zarządzenia Ministra Ko­
munikacji z dnia 8 maja 1957 r. (Monitor Polski 
nr 56/1957 r., poz. 353).

Przystępujący do przetargu obowiązani są zło­
żyć najpóźniej w przeddzień przetargu wadium 
w wysokości 10’/« ceny wywoławczej — w ka­
sie PZPP w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 55.

Pojazdy oglądać można codziennie w garażach 
PZPP przy ul. Kościelnej 30.

Bliższych informacji udziela kierownik Działu 
Transportu PZPP, ulica Różana 19/20 — telefon 
523-02. K1540

na

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA 
TERENOWEGO W LESZNIE

OGŁASZA PRZETARG
pobudowanie komina fabrycznego wolno-

stojącego, okrągłego, z cegły, wysokości 25 m, 
z własnego materiału.

Bliższych szczegółów udziela Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Terenowego w Lesznie, ul. Lipo­
wa 40/42 — telefon 420 i 544'.

Oferty należy zgłaszać do dnia 15 kwietnia 1958 
r. Orientacyjny termin wykonania robót II kwar­
tał br.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wybór ofe­
rentów oraz odstąpienie od przetargu. K1593

Praca
Gospodyni do lekarza (3 
osoby dorosłe) blisko Po­
znania potrzebna. Osobny 
pokój. Warunki dobre. 
Poznań, Niedziałkowskie-
go 8 m. 16. 18801p
Samodzielna gosposia na 
bardzo dobrych warun­
kach potrzebna. Poznań, 
Sadowa 32 (Winogrady).

 87lig
Traktorzysta umiejący 
także obchodzić się z koń 
mi do gospodarstwa po­
trzebny. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 7708g.

Przyjmę natychmiast ru­
tynowaną repasarkę. Po­
znań, Woźna 14, od godz.
10—12. 7729g

OGŁASZAJ PRZETARG
na wykonanie remontu komina fabrycznego 

wysokości 30 m.
Materiału na wykonanie naprawy dostar­

cza wykonawca.
Ślepe kosztorysy na powyższy remont 

można otrzymać w Dziale Głównego Me­
chanika Zakładów.

Remont musi być wykonany w czasie od 
2. VI. — 14. VI. 1958 r.

Termin składania ofert do dnia 15 kwiet­
nia 1958 r.

Oferty należy składać w kopertach za­
mkniętych z napisem „Oferta na przepro­
wadzenie remontu komina fabrycznego".

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry-
watne. K1558

PAŃSTWOWA 
KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 

EKSPOZYTURA OSOBOWA, 
POZNAŃ, ulica Przemysłowa 11, 

telefon 505-70

WYNAJMUJE

PAŃSTW. KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 
EKSPOZYTURA TOWAROWO - SPEDYCYJNA

W POZNANIU

ulica Traugutta 1/9, telefon 81-31 

ogłasza

III PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:

4 SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH 
marki „PRAGA — B. N. D.” (Diesel).

Cena Wywoławcza dla 3 samochodów po 8.750 zł, 
dla 1 samochodu nr inw. 11856 10.500 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 11 kwietnia 1958 r. 
— o godzinie 9, przy ul. Traugutta 1/9.

Do przetargu przystąpić mogą przedsiębior­
stwa, spółdzielnie i osoby wymienione w § 9 
ust. 2 Zarządzenia Min. Kem. z dnia 8 maja 1957 
Monitor Polski nr 56 poz. 353.

Przystępujący do przetargu są zobowiązani 
złożyć najpóźniej do dnia 10 kwietnia 1958 r. 
wadium w wysokości 10’A ceny wywoławczej 
w NBP I. Oddział Miejski w Poznaniu, ul. Pa­
derewskiego 10, na konto nr 1218-6-100.

Pojazdy można obejrzeć od dnia 1. kwietnia 
1958 r. w godz. od 10—14. K1556

Emeryt, nauczycielka, Po­
znań, Sienkiewicza 14 m. 
8, udziela lekcji języka
niemieckiego. 7712g

nowootrzymane z importu autokary ogrzewane 
i zradiofonizowane, na przewozy turystyczne 
i okolicznościowe do wszystkich miejscowości na
terenie kraju. K1385

Kupno
Zakupimy karabinek ma-
łokalibrowy kal. 5,6.
Zgłoszenia z karabinkiem 
kierować: Poznań, Obor­
nicka 78 (boisko sporto-
we). 7757g
Cegłę dziurawkę, przewód 
aluminium 2,5 i 4 kwadrat 
kupię. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 7760g.
Kuplę silnik i skrzynię ble 
gów i inne zespoły do sa­
mochodu PhSnomen — 
Granit 25 oraz damski ro­
wer niemiecki nowy. Po- 
znań-Antoninek, Miłowita

^ŁOSZE^IA DROBNE
Spiesznie sprzedam samo- [Zamienię 3 pokoje z 
chód „Opel” po remoncie, I kuchnią komfortowe samo 
Szamotuły, ul. Dworco- | dzielne na 2 pokoje z 
wa 42 m.4.

Osie z koiami 750X20 do 
wozów konnych dostarcza 
„Autometal", Poznań - 
leżyce, Miła 17, lei. 834-33 

7943g

Szefa kuchni i kucharzy przyj mierny zaraz. 
Dom Turysty, Poznań, Stary Rynek 91, pokój 
101- K1576
Kierownictwo PGR Lubiechów Górny, 
pow. Chojna, woj. Szczecin, zatrudni: agronoma 
samotnego na ogrodnictwo i do pola, brygadzistę 
oborowego z kilkuletnią praktyką na 130 krów 
dojnych z przychówkiem, 5 rodzin do prac Po­
lowych i ogrodnictwa, 20 pracowników sezono­
wych do prac polowych i ogrodnictwa. Mieszka­
nia zapewnione, wynagrodzenie według układa 
zbiorowego pracy pracowników rolnych. Pra­
cownicy winni mieć skierowania z referatu za­
trudnienia miejscowej rady narodowej. Zgło­
szenia osobiste lub pisemne, Gospodarstwo PGR 
Lubiechów Górny, stacja kolejowa Klępicz.

KI 546

Pomoc domowa do małej 
rodziny potrzebna. Zgło­
szenia Poznań, Żydowska
30 m. 6. 7730g
Poszukuję krawcowe do 
szycia koszul męskich z 
krojeniem. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, ’ Świer­
czewskiego 3, nr 7732g

Ucznia ślusarsko - tokar­
skiego przyjmie Górny,
Poznań, 
129.

Dzierżyńskiego 
7742g

Pomoc domowa dochodzą­
ca 3 razy w tygodniu po­
trzebna. Poznań, Kraszew
skiego 5 m. 8. 777Ig
Gospodyni na plebanię 
potrzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7773g.

8. 7793g
Samochód osobowy w do­
brym stanie do 20.000 zł 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 7820g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 70 w oodwórzu 
__________________ 532”5 
Produkcję piłek z plasti­
ku, inne formy z urządzę 
niem technicznym około 
15.000—20.000 tys. zł. sprze 
dam. Mazur, Bydgoszcz, 
Chrobrego 24 m. 1. K-1669

Pojazdy mechaniczne sa­
mochody i motocykle no­
we i używane różnych ty­
pów sprzeda — kupi Kon­
cesjonowane Biuro, Po­
znań, Wiosenna 56 I p. tel.

kuchnią samodzielne i du 
ży pokój lub z małą ku-, 
chenką. Oferty Biugo O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 7702g.____________ 
Samodzielne pokój z kuch 
nią, korytarzem, łazienką 
i ogródkiem, willowe I 
ptr. zamienię na większe 
samodzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 7705g.

84-171. 7778g
Sprzedam wózek autko za 
graniczny super model. 
Poznań, ul. Piotrowo 3,
Most Rocha. 7791g

Krowę dobrą młodą po 
wycieleniu sprzedam Po­
znań, Leonarda 11.
__________________ 7795g
Formę do wyrobu kręgów 
80 cm sprzedam. Poznań, 
Rataje 5. 7796g

Skórzany płaszcz brąz na 
średnią figurę sprzedam. 
Poznań, Rynek Łazarski
15.______
Sprzedam

7798g
motocykle:

Dnia 28 marca 1958 r. ztmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach mój najdroższy mąż, ukocha­
ny ojciec, brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

Walerian Łukowiak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 1 kwiet­

nia br. o godz. 15,30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie. „ ,

W ciężkim smutku pogrążona
ZONA Z SYNEM I RODZINĄ

Poznań, ul. Gen. Sikorskiego 5 m. 19.

Przyjmę osobę do prowa­
dzenia gospodarstwa do­
mowego na prowincji bli­
sko Poznania. Warunki 
dobre. Zgłoszenia: Po­
znań, Wrocławska 3 m. 5.

7700g

Sprzedam samochód oso­
bowy Opel-Olympia gór- 
no-zaworowy w dobrym 
stanie. Ogumienie dobre. 
Wiadomość Miejska Gór­
ka, Lecznica, tel. 38.
 TlGlg

Ładne futro nowe sealo-
Nauka

Kurs pisania na maszy­
nach (wieczorowy) orga-
niżuje Stowarzyszenie
Stenografów i Maszyni­
stek PRL, Poznań, ulica 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zn.l-
żek kolejowych. 8083g

we, dachówczarkę (pod­
kłady) korzystnie sprze­
dam. Poznań, Skośna 16 
m. 7, (przy Moście Uni-
wersyteckim). 7768g
Okazyjnie sprzedam samo 
chód osobowy Mercedes 
V 170 4-drzwiowy po kapi 
talnym remoncie. Ogumię 
nie nowe. Poznań, Stę- 
szewska 5 m. 2. 7797g

Triumph Sahara 250 ccm 
po generalnym remoncie 
oraz DKW — 500 ccm. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr, 7803g.

Sprzedam mało używaną 
maszynę do pisania Erika, 
Wiśniewski Gorzów’ Wlkp. 
Dworcowa 7.

7819g

Dnia 28 marca 1958 r. zmarł nasz długoletni 
pra ownik i Kolega, przeżywszy Jat 51 śp.

Walerian Łukowiak
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Zmarły przykładną swą pracą 1 zaletami zy­
skał sobie uznanie i trwałą pamięć kolegów i 
kierownictwa.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1 kwietnia 

godz. 15,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. c 
Rada Zakładowa Pracownicy Dyrekcja’?

Poznańskiej Wytwórni Protez w Poznaniu *

Dnia 30 marca 1958 r. zmarła nagle opatrzona 
Olejami św. przeżywszy lat 63 moja najdroższa 
matka, teściowa 1 babka, nasza siostra, szwa- 
gierka i ciocia śp.

Maria Stachowiak
z d. Narożyńska

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 2 kwietnia 
o godz. 16,30 z kościoła św. Krzyża w Oborni­
kach Wlkp.

9523g
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA

Sprzedam samochód mar­
ki „Fiat 1100” 6-osobowy 
w dobrym stanie, ogumie­
nie zapasowe. Wiadomość 
Częstochowa 6, ul. Wrzo- 
sowska 12 m. 14. Stelmach. 
__________ 7822g 
Maszynę pończoszniczą 
ręczną na damskie pończo 
chy na wzory i kolanówki 
kolorowe sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 7843g

Wózek ceratowy nieb;eski 
mało używany oraz ele­
gancką suknię ślubną 1 we 
lon sprzedam. Poznań, 
Kraszewskiego 14 m. 2.

7826g

Lokale

--------------------------------1--------------------------------------

Dnia 30 marca 1958 r. zasnął po długich cier­
pieniach opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 84, nasz kochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek śp.

Jan Antkowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 2 kwietnia 

br. o godz. 10,50 z kaplicy cmentarnej na Gór- j 
czynie. |

W smutku pogrążone
CÓRKI i rodzina

Poznań, Jeżycka 37 m. 6. 9512g |

Dnia 30 marca 1958 r. zasnęra w Bogu opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 47 moja naj­
droższa żona, nasza kochana matka śp.

Wiktoria Szefler
z domu Słuszczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 3. 4. 1958 r. o godz 
10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ Z DZIEĆMI

Poznań, Wilda, ul. Kosińskiego 8 m. 30 . 9539g

Mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnią w Puszczykówku 
zamienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7696g.

3 pokoje z kuchnią, łazien 
ką na 4 piętrze samodziel­
ne zamienię na samodziel 
ne 2 lub l'/i pokoju na par 
terze lub I piętrze. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 7697g.

Zamienić 2 pokoje z kuch
nią I ptr 
(400 zi) na

z stróżostwem
podobne

stróżostwa Oferty
’ bez 
Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 7707g.

Pan przebywający cały 
dzień poza domem szuka 
umeblowanego pokoju 
wzgl. wspólnego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, d.la 7722g.
Zamienię pokój z kuchnią 
z małym dozorstwem na 
dwa pokoje z dużym do­
zorstwem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3, dla 7723g._________ 
Poszukuję pokoju za 
zwrotem kosztów lub do 
remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 7724g.
Zamienię 2 pokojowe 
mieszkanie z kuchnią sa­
modzielne na 3 pokojowe 
z kuchnią samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7735g.___________ ___  
Zamienię 2*/i pokoju z 
kuchnią, łazienką, z stró- 
żostwem z centralnym 
ogrzew. na takie same bez 
stróżostwa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskle- 
go 3, dla 7738g._________  
Zamienię lokal handlowy 
(Łazarz) na mieszkanie. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7741g,_________________ 
Zamienię 1 pokój z kuch­
nią przy Dąbrowskiego na 
2 pokoje z kuchnią samo­
dzielne (może być*kolejo- 
we). Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 7745g._________ 
Pilne! Pracująca panienka 
poszukuje zaraz pokoju 
umeblowanego wzgl. pu­
stego. Korzystne warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
sklego 3, dla 7748g._____  
Września! Zamienię mlesz 
kanie 2 pokoje z kuchnią 
na mniejsze w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7753g.___________ __ 
Zamienię pokój z używa­
niem kuchni i łazienki na 
większy samodzielny. Wa 
runki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 7758g.
Zamienię l‘/i pokoju z 
kuchnią, łazienką, koryta 
rzem samodzielne na 1 po 
kój z kuchnią, łazienka, 
korytarzem samodzielne 
Wspólne wykluczone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
7765g.

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA 
WYROBÓW PRZEM. CHEMICZNEGO 

w Poznaniu — Stary Rynek 87/88 
ogłasza na dzień 10. 4. 1958 r. godz. 10 

I przetarg nieograniczony 
na samochód osobowy 

Chevrolet - Stedemaster 
cena wywoławcza 54.000 zł.

I przetarg ograniczony 
na ciągniki marki Steyer typ 180. 
cena wywoławcza 36,000 i 20,080 zł.

Wadium wysokości 10 proc, ceny wywoła w 
czej należy wpłacić do kasy Hurtowni do 
dnia 9. 4. 1958 r. Informacji udziela Dz. 
Transportowy tel. 29-81. K1693

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
dornki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
oolecam — poszukuję ró­
wnież spadkowe, Nowak, 
Poznań, Armii Czerwonej 
26, tel 87-95. 6410g

Sprzedam część domu han 
dlowego w centrum mia­
sta. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 7T49g._____________ _

Parcelę sprzedam w Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 7754g.______________ 

Domek z ogrodem sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr. 776Ig.

Sprzedam gospodarstwo 
własne 11 ha ziemi pszen 
no - buraczan. w jednym 
kawałku przy zabudowa­
niach krytych eternitem, 
z inwentarzem żywym i 
martwym (szkoła, kościół, 
przystanek autobusowy 
na miejscu). Józef Różal­
ski, Dąbrówka Ludomska 
poczta Ludomy pow. Obór 
nikł Pozn. 7772g

Lekarskie
Protezy zębowe naprawia­
my na poczekaniu. Labo­
ratorium dentystyczne. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 20 7122g

Różne
Dywany, kiPmy napra­
wiam Poznań Dzierżyń 
skieye 9! 71886

Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy Igieł - maszynek 
F-ma ,,Terrax”, Poznań. 
Kochanowskiego 5. telefon 
91-82 B762S?

Zamienię blachę 0.7—0 8 
nam głębokotłoczną na 1,5, 
mm tłoczną - dekapowaną 
lub kupię. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr. 7739g. 1

Pogotowie krawieckie wy 
konuje wszelką pracę w 
zakresie krawiectwa. Po­
znań, Lampego 8. 7750g

Pracownia odzieży dziecię 
cej posiada do sprzedaży 
oraz wykonuje z powie­
rzonego materiału ubran­
ka chłopięce i ubranka 
do Komunii św. Poznań, 
Lampego 8.775Ig 
Poszukuję wszelkiej pracy 
konfekcyjnej poza dom. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7752g.
Suknie ślubne wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu wypożyczę. Poznań 
Długa 9 m. .1. 7755g

Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu. Warsztat Mechani­
ki ,,Terrax”, Poznań, Ko­
chanowskiego 5 tel. 91-82.

7769g

Matrymonialne
Panna lat 27 przystojna, 
religijna, gospodarna ze 
środowiska wiejskiego z 
braku znajomości pozna 
kawalera do lat 38 spokoj­
nego bez nałogów rze­
mieślnika lub urzędnika. 
Tylko poważne oferty z to 
tografią (zwrot 1 dyskre­
cja zapewnione) do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 7715g.

Dwóch kawalerów lat 37 
średniego wzrostu na sta­
nowisku — branża handlo 
wa, materialnie niezależ­
ni, pragną poznać miłe 
sympatyczne, dobrego cha 
rakteru panie do lat 33. Po 
ważne oferty z fotografią, 
której zwrot zapewnia się 
kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 7720g
Rzemieślnik lat33 przy- 
stojny, inteligentny, roz­
wiedziony, dobrze sytuowa 
ny pozna panią do lat 30 
o podobnych walorach, 
najchętniej z prowincji. 
Oferty (zdjęcia nożadane). 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 7734g.

Druk: Zakłady Graficzne Im M. Kasprzaka 
w Poznaniu. £-9



MPO
Ponieważ dotychczas coroczna 

akcja odśnieżania nie zdała egza­
minu, Prezydium RN m. Poznania 
przekazało dyrekcji przedsiębior­
stwa oczyszczania miasta 250 tys. 
złotych na zakup niemieckiego 
kombajnu śniegowego, który bę­
dzie demonstrowany na światowej 
wystawie w Brukseli. Jest to no­
woczesne urządzenie, zbierając, 
samoczynnie śnieg z ulic wraz z 
chodnikami na platformy samocho 
dowe. Obsługa dwóch ludzi, wy­
dajność — 150 m3 śniegu (może 
też być śmieci) na godzinę. Ponie­
waż cena kombajnu wynosi bli­
sko 900 tys. złotych, różnicę po­
kryje MO ze ściąganych mandatów 
od niesumiennych dozorców. Trud 
no w to uwierzyć, aby kombajn 
był przed zimą!

LUBONSKIE
ZAKŁADY ZIEMNIACZANE

Jak sama nazwa wskazuje pro­
dukują spirytus. Ostatnio Zakłady 
mają kłopot z opakowaniem pro­
dukcji ubocznej — wódki. Bra* 
mianowicie butelek 0,5 1. (a tych 
potrzeba najwięcej). Poznaniacy 
chętnie sprzedawaliby je ale cóż 
*— choć PSS otworzył ostatnio 5 
nowych punktów skupu, sprzeda­
jący muszą nadal wyczekiwać w 
kolejkach. A pomieszczeń nie ma.

URZĄD PATENTOWY
Inż. Marek Zadłużony dokonał 

niedawno ciekawego wynalazku. 
Posługując się skonstruowaną 
przez siebie fotokomórką elektrycz 
ną, wycelowaną w tłum uliczny, 
zarejestrował tylko jednego dnia 
17.531 ciemnych typów prze­
chodzących ulicą. Bliższe badania 
wyników rejestru każą przypusz­
czać, iż byli tam m. in. pracowni­
cy biurowi.

Nie czekając na uzyskanie pa­
tentu, inż. Zadłużony sprzedał 
swój wynalazek Komisji do Wal­
ki z Korupcją, Spekulacją i Nadu 
życiami, (zs)

Najnowocześniejsza
szkoła

Szybko i sprawnie została 
załatwiona sprawa dalszej 
nauki 130 dziewcząt i chłop­
ców. 5 tygodni temu, spa­
lił się barak przy ul. Rutkow­
skiego, w którym mieściły się 
warsztaty szkoły zawodowej 
specjalnej.

Władze miejskie natych­
miast przystąpiły do znalezie­
nia innych pomieszczeń. Pro­
ponowane zastępcze baraki nie 
zostały zatwierdzone z uwagi 
na złe warunki, nie odpowiada 
jące wymogom higieny i bez­

pieczeństwa.
Władze miejskie wysunęły 

koncepcję budowy nowego 
gmachu, który zostanie urzą­
dzony komfortowo, wyposażo­
ny w gabinety, salę gimna­
styczną, nowoczesne warszta­
ty i krytą pływalnię (an)

Informujemy
W Klubie MPiK, ul. Ratajcza­

ka, odbędzie się dziś o godz. 14 
przy pół czarnej spotkanie Czy­
telników z dziennikarzami. Te­
mat spotkania: „Walka o rentow 
ność, makulaturę 1 nowy model 
prasy hydraulicznej".

*
Wielkopolski Klub Dyskusyjny 

urządza we wtorek (1 bm.) o go­
dzinie 17 w Klubie MPK (ul. Ga- 
jowa), spotkanie dyskusyjne na 
temat możliwości zastosowania 
polskich telewizorów do przepie- 
rek domowych, zdalnie kierowa­
nych.

Polskie Towarzystwo Ekonomicz 
ne w Poznaniu zaprasza na ak­
tualny wykład, który będzie wy­
głoszony dziś o godz. 18 w lokalu 
PTE (ul. Taczanowskiego nr 5). 
Część pierwsza nosi tytuł: „Ce­
na (z)bytu w przemyśle", część 
druga — „Zbyt(ki) na rynku i w 
podaży”. (zs)

■ Kwiecień Imieniny:
Anieli

1 Jana

I wiórek

Teatry
OPERA — godz. 19 „Bosonoga 

Contessa"; POLSKI — g. 19 „Cud 
zdarza się raz"; OPERETKA PO­
ZNAŃSKA — godz. 16 „Szast- 
Prast’‘, godz. 19 „Janek Manko- 
wiczek"; SATYRY — godz. 19 
„Trzydziesty pierwszy”; KOME­
DIA MUZYCZNA — g. 19 „Skar­
by sułtana";

Kina
APOLLO — g. 10—18 „Diabelska 

piękność"; BAŁTYK — g. 10—20.15 
„Okrutne morze”; RIALTO — g. 
14—18 „panowie na lodzie"; MU­
ZA — g. 14—20 „Muza chce spać" 
(remont); WOJSKOWE — g’. 14—20 
„Ona broni ojczyzny”; WARTA 
— godz. 14—20 „Brudna rzeka”; 
CZTERNASTKA — godz. 14—20

Znów cenna inicjatywa Prezydium

Muzeum Tysiąclecia w Poznaniu?
W związku z uroczystymi obchodami 1000-lecia Prezy­

dium RN m. Poznania podjęło uchwalę przywracającą 
z dniem 1 bm. Grodowi Przemysława urzędową nazwę 
„Miasta Stołecznego”. Uchwała ta w dalszym etapie obcho­
dów Millenium sugeruje moż liwość przeniesienia Stolicy 
kraju do Poznania. W specjalnym memoriale, uzasad­
niającym swoje stanowisko Prezydium RN wysunęło za­
sadnicze argumenty.

przede wszystkim nastą- 
* piłby szybki rozwój bu­

downictwa mieszkaniowego 
głównie dla potrzeb pracow­
ników z przenoszonych do 
Poznania — centralnych za­
rządów i ministerstw. Zosta­
łaby wreszcie wybudowa­
na tra.sa W-Z, łącznie z no­
wymi mostami. Poznań miał­
by szansę na przydział wy­
godnych i przestrzennych au­
tobusów marki „Chausson”, a 
nie jak dotychczas malutkich 
„Starów”. Miasto nasze uzys­
kałoby znaczne kredyty 
na konserwację i oczyszczanie 
ulic, nie mówiąc już o zreali­
zowaniu takiej drobnostki, jak 
budowa oczyszczalni ścieków. 
W dziedzinie oświaty i kultu­
ry otrzymalibyśmy fundusz 
inwestycyjny na budowę 
nowych kin, teatrów i wspa­
niałego gmachu Filharmonii 
Narodowej. W r ó c i ł y b y do 
Poznania Międzynarodowe 
Targi Księgarskie, Wazy Go- 
łuchowskie i artyści scen war­
szawskich.

Przypuszcza się również, że 
po przeniesieniu do Poznania 
Cezetów i ambasad — pozna­
niacy przyzwyczają się do 
widoku eleganckich limu­
zyn, strojów i walizek. Ozna­
czałoby to, że część mieszkań­
ców naszego miasta dźwignę­
łaby się do poziomu cywilizacji 
XX wieku, co w ogólnym roz­

Zmiana godzin handlu
Poznański Zarząd Handlu 

wydał zarządzenie o przedłużę 
niu godzin sprzedaży.

Jak nas poinformowano na 
konferencji prasowej sklepy 
spożywcze będą już otwarte 
od godz. 9—13 i od 15—19. 
Czas pracy sklepów nocnych 
bez zmian. W związku z póź­
niejszym otwieraniem skle­
pów, PZH we wszystkich więk 
szych sklepach spożywczych 
wprowadza pracę na dwie 
zmiany (przy wykorzystaniu 
półetatów). Mają być one 
czynne bez przerwy obiado­
wej od g. 7 do 19. Sklepy z 
artykułami przemysłowymi bę

„Straszny dwór"; TARGOWE — 
godz. 14—20 „Na czarnym rynku"; 
DOM KULTURY MO — g. 14—20 
„Ludzie i kaprale”; PIAST — g. 
10—20 „Król Maciuś I"; HUTNIK 
— godz. 10—20 „Jak hartowała się 
stal"; MALTA — g. 15—19 „Dom 
na pustkowiu”; pANCERNIAK — 
g. 16—20 „Żołnierz zwycięstwa"; 
GWIAZDA — g. 14—20 „Światła 
wielkiego miasta";

Radio
PROGRAM II 

f • -'4 
Fala Poznania 249 m

15 — Komunikaty; 15.30 — Aud. 
dla dzieci; IG — Komunikaty; 
16.45 — Reportaż: W przedświą­
tecznym maglu; 17 — Komunika­
ty; 17.10 — Z cyklu: Polemiki i 
problemy — „Słuchacze o progra 
mie”; 18 — Koncert kwiczeń; 19 
— Porady dla dzlałkowiczów; 
19.30 — Komunikaty; 20.30 — Ką­
cik słuchacza; 21 — Chwila mu­
zyki; 21.04 — Pielęgnacja niemów 
ląt; 22 — Muzyka; 22.45 — Komu­
nikaty; 23 — Muzyka taneczna na 

dobranoc.

rachunku naszego świadomego 
bytu narodowego jest sprawą 
niemniej ważną niż podwyż­
ka... stopy życiowej.

Aliści znalazły się jednostki 
nieuświadomione i naukow­
cy, głównie archeologowie i 
historycy, którzy ostro i sta­
nowczo zaprotestowali prze­
ciwko decyzji Prez. RN — 
uczynienia z Poznania stołecz­
nego miasta.

— Millenium, owszem — 
twierdzą —. Jednak Poznań 
powinien nadal zachować ce­
chy sprzed lat tysiąca, żeby 
stał się Wielkim Muzeum 
1000-lecia.

Biorąc pod uwagę rentow­
ność i przejściowe trudności

Nowe ceny
Decyzją Komisji Cen, od 1 

kwietnia br. obowiązują nowe ce­
ny detaliczne ogórków kwaszo­
nych i aparatów telefonicznych. 
I tak, zmieniono cenę 1 kg ogór­
ków beczkowych, które koszto­
wać będą obecnie 10,— zł. Cena 
jednego aparatu telefonicznego 
(ebonit) marki T-4, została obni­
żona z 1.750,35 zł na 325,— zł za 
sztukę.

Jak oblicza się. zwiększone wy 
datki ludności od 1 bm. z tytułu 
zmiany cen ogórków, zostaną z 
nadwyżką zrekompensowane wy­
soką obniżką cen aparatów telefo 
nicznych. (zs)

dą czynne w godz. 9—13 i 15— 
19. Duże domy handlowe jak 
„Delikatesy” i PDT mają ujed 
nolicony czas sprzedaży 9—21 
bez przerwy obiadowej.

Donosimy o tym ze szcze­
gólnym zadowoleniem, ponie­
waż „Glos” od półtora roku 
proponował bezskutecznie 
ujednolicenie i przesunięcie 
godzin handlu ną porę później 
szą, dogodną dla klienta po­
szukującego towaru i wy czeku 
jącego w kolejkach. Dotychcza, 
sowy „rozkład jazdy” poznań­
skiego handlu dezorientował 
kupujących. Musieli w in­
nym czasie załatwiać spra­
wunki w sklepach spożyw­
czych, w innej porze w prze­
mysłowych, w pralni, zakła­
dzie szewskim czy innym 
warsztacie naprawczym. Obec 
ne przystosowanie czasu han­
dlu do godzin pracy innych in 
stytucji potrzebnych mieszkań 
com na codzień. w dużej mie­
rze ułatwi życie ludziom pra­
cującym (zs)

@ Niedawno zakończono wery­
fikację kwalifikacji pracowników 
Pozn. Zakł. Przem. Piekarnicze­
go. Z 420 pracowników produk­
cyjnych tego przedsiębiorstwa 415 
miało potrzebne kwalifikacje za­
wodowe. Nie zweryfikowano 5 pie 
karzy, którzy poprzednio zajmo­

wali się wypałem cegły w prze­
myśle terenowym. Oto, skąd się 
brał ten gliniasty chleb.„

W poznańskich sklepach od nie­
dzieli panuje gorączkowy ruch 
przedświąteczny.* Tysięczne rzesze 
klientów kupują tysiące kilogra­
mów mąki, cukru, masła, tysiące 
szynek, pomarańczy i słodyczy. 
Wśród załatanych klientów, za la­
dą kręcą się równie zmęczeni la­
dzie w kitlach.

A jednak młodszy sprzedawca z 
„Delikatesów" przy ul. Głogow­
skiej — Stefan Bartosik (patrz 
zdjęcie) znalazł wolny czas, aby 
w tym zgiełku i bałaganie pou­
czyć klientów o wartościach od­
żywczych i zastosowaniu nowej 
polskiej pasty pomidorowej w tub 
kach. Pastę tę wyrabianą w Pu- 
dliszkach, wzbogacono w witami­
nę C. Znakomicie zastępuje ona 
cytryny i inne owoce południowe.

Fot. K. Przychodzki

w naszej gospodarce uważają 
oni, że Wielkie Muzeum może 
być urządzone bez żadnej do­
kumentacji, kosztów i lokali­
zacji.

Poznań ma bowiem dosyć za­
bytków świadczących o jego chlub 
nej przeszłości:

— ma Most Chrobrego (dla po­
jazdów o napędzie jedno- i dwu­
konnym) pamiętającym czasy te­
go protoplasty;

— ma Stary Rynek restaurowa­
ny obecnie metodami budowni­
ctwa przejętymi z średniowiecza;

— ma gazownię, której początki 
wywodzą się z epoki Inków 1 
pisma węzełkowego;

— ma ulice, gościńce i punkty 
świetlne założone grubo przed 
przyjęciem przez nas chrześcijań­
stwa.

Ma jeszcze 490 tysięcy mieszkań­
ców, co już jest — niestety — 
niezgodne z tradycją tysiąclecia 
To też właściwa konserwacja 
tych zabytków i miejskich kamie­
nic, pozwoli na zmniejszenie za­
ludnienia do rozmiarów odpo­

wiadających prawdzie historycz­
nej.

Naukowcy wysuwają poza 
tym jeszcze inne, ważne argu­
menty.

Jaki będzie rezultat sporu 
między władzą miasta a auto 
rytetem fachowców — poin­
formujemy czytelników we 
właściwym czasie. (mh)

Krótko
BOMBARDIER ATAKU poznań­

skiego Lecha — Teodor Anioła 
postanowił ostatecznie zmienić 
barwy klubowe i zasilić szeregi 
Warty. Wybitny napastnik z tą 

I myślą nosił się zresztą od dłuż­
szego już czasu.

NIEZWYKŁY ZAKŁAD stanął 
pomiędzy znanymi w Poznaniu 
trenerami piłkarskimi — Lugrem 
z Lecha a Fenyvesim z Warty. 
Każdy stawia w wielkim meczu, 
który rozegrany zostanie 20 bm., 
na swoją drużynę O ile przegra 
Warta, trener Fenyvest postano­
wił opuścić Poznań, to samo w 

| razie porażki swej drużyny po- 
I stanów ił uczynić trener dębiec- 

kich piłkarzy. A gdy będzie re­
mis, to co?

20 BM. REDAKCJA „GŁOSU” 
wspólnie z POZLA urządza do­
roczną tak zwaną „Małą Olim­
piadę" w ramach której odbę­
dzie się siedem biegów na prze­
łaj. Już wpłynęły pierwsze na­
grody, z których najcenniejsza, 
to samochód marki „Warszawa", 
ofiarowany przez „Motozbyt", 
oraz dwa... prosiaki (prezent PGR 
Tarnowo Podgórne). Prosięta na 
razie jeszcze przybierają na wa­
dze w chlewni PGR-owskiej.

Kto następny pójdzie w ślady 
hojnych ofiarodawców?

ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE 
spotkało dwóch wielkopolskich 
szachistów Dodę 1 Pojedzińca, 
którzy tak dobrze spisali się w 
półfinałach o mistrzostwo Polski. 
Otrzymali oni zaproszenie /na U- 
dział w międzynarodowym tur­
nieju w Moskwie.

JAK SIĘ DOWIADUJEMY, mecz 
piłkarski lokalnych rywali War­
ta — Calisia, rozegrany w niedzie 
lę, zostanie powtórzony, na sku­
tek protestu, wniesionego przez 
Calisię. Przyczyną niezadowole­
nia kaliskich działaczy ma być 
oodobno zbyt głośny doping war- 
ciańskiego trenera dla swej dru­
żyny. (az)

Sensacyjny proces

Dobiega końca śledztwo w spra­
wie zbrodni (z art. 225 § 1 KK) 
popełnionych w Poznaniu przez 
bandę „Rogacza". Proces praw­
dopodobnie toczyć się będzie w 
trybie doraźnym.

Ustalono, że bandyci planowali 
dokonać 12 marca br. włamania do

Coś z kultury
Znany literat mgr. F. Run- 

Maniaczek zamierza napisać 
nowy cykl wspomnień, któ­
rych tytuł będzie prawdopo­
dobnie brzmiał: „Od bastionu 
do kozy”. Mistrz oderwał się 
na trzy lata od wielkomiej­
skiego gwaru, by w całkowi­
tej izolacji od wpływów ze­
wnętrznych oddać się bez resz 
ty dziełu swego życia. (M)

* * *
W związku z podwyższeniem 

ceny biletów na seanse fil­
mowe, Okręgowy Zarząd Kin 
zamierza zorganizować stałą 
loterię fantową. W cotygod­
niowym losowanijj będą brać 
udział wszystkie zakupione w 
tym czasie bilety do kin po­
znańskich. Na nagrody prze­
znacza się m. in. samochody 
„Warszawa” i domki jednoro­
dzinne. (z)

Nie ma tego złego...

Mili goście
W dniu dzisiejszym do Poznania 

przyjedzie na gościnne występy 
zorganizowany niedawno w War­
szawie zespół rewiowo-estradowy 
„Obieżyświat", który śladem „Wa 
gabundy" ruszył w teren celem 
aktywizacji miast kulturalnie za­
niedbanych. Nazwiska członków 
zespołu znane są nie tylko pozna­
niakom: Barbara Kostrzewska,
Hanka Skarżanka, Zofia Jamty, 
Franciszek Arno, Marian Woźnicz- 
ko, Kazimierz Brusikiewicz, Je­
rzy Ofierski, Adam Hanuszkie­
wicz i Feliks Parnell, który wrócił 
ostatnio do kraju po urzekających 
sukcesach w Paryżu. Kierownic­
two i reżyseria jest w niezawod­
nych rękach Władysława Stomy.

W repertuarze „Obieżyświata": 
śpiew, recytacje, parodie tanecz­
ne, humor i satyra. Zespół prze­
bywać będzie w Poznaniu do koń­
ca kwietnia.

Występy „Obieżyświata" odby­
wać się będą w kinie „Targo­
wym". Ze względu na przewidy­
waną dużą frekwencję, bilety roz 
prowadzać będzie „Orbis" war­
szawski. Zamówienia na bilety 
(na razie tylko zbiorowe) przyj­
muje „Estrada" (PI. Wolności 5, 
tel. 33-49).

Doniosła uchwała

Akcja dożywiania sportowców- 
wyczynowców jest koniecz­

na. Zawodnicy pewnych dyscy­
plin, szczególnie piłkarze mają 
przez PZPN wyznaczone pewne 
kwoty na „dożywianie”. Sprawa 
dożywiania wywołała wiele nieza­
dowolenia, gdyż objęto nią tylko 
piłkarzy I i II ligi, a w dotacjach 
miesięcznych są duże różnice. To 
pierwsza kość niezgody wśród eli­
ty piłkarskiej. Zezwolono wypła­
cać na odżywianie zawodnikom I 
ligi od 600—1400 zł.

Podział na grupy „żołądkowe” 
przyczynił się do antagonizmów w 
drużynach. — Przecież nas gonią 
trenerzy tak samo — powiedzieli 
zawodnicy II ligi — jak pierwszo­
ligowców. Musimy w roku roze­
grać podobną ilość spotkań, co 
drużyny I ligi.

Po gorącej, długiej dyskusji 
władze piłkarskie anulowały po­
przednią uchwałę i zadecydowały, 
że z dniem 1 bm. wszyscy zawod­
nicy I ligi otrzymywać będą po 
700 zł, w drugiej lidze 500 zł, w 
trzeciej po 400, a w pozostałych 
klasach (tylko zespoły, które bio- 
rą udział w mistrzostwach) po 250 
zł. Szczególnej opiece powierzono 
juniorów. Mają oni być dodatko­

Piłkarze całej Polski objęci 
akcją dożywiania

DH „Delikatesy" przy pl. Wol­
ności. O godz. 24 stawili się w 
pobliżu sklepu członkowie bandy 
Jan Tengi i Alfons Wiurek. Po 
daremnym oczekiwaniu na Kaje­
tana Pałkę, który miał przynieść 
narzędzia potrzebne do wyważe­
nia krat, przestępcy ruszyli w kie 
runku meliny (nieużytkowaue 
skrzydło Palmiarni od strony ul. 
Śniadeckich). Bandyci przechodząc 
ul. Armii Czerwonej obok pla­
cówki „Jubilera" postanowili po­
wetować sobie niepowodzenie .Wiu 
rek diamentem zaczął nacinać szy­
bę. W tym momencie nadszedł 
95-letni stróż nocny z „Ochrony 
Obiektów". Rogacz z nożem w rę­
ku rzucił się na niego, jednak po­
ślizgnął się na nie uprzątniętym 
ze śniegu chodniku i upadł. Krzyk 
stróża i bandyty, który doznał 
skomplikowanego złamania nogi 
ściągnął milicję. Ujęła ona obu 
włamywaczy.

W śledztwie ustalono, że Pat­
ka nie przybył na czas dzięki 
szczęśliwemu, dla „Delikatesów", 
zbiegowi okoliczności. Doznał on 
bowiem skrętu jelit po spożyciu 
kolacji w uspołecznionym lokalu 
gastronomicznym (ze względu na 
dobro śledztwa na razie nie ujaw­
niamy nazwy restauracji). Pałkę 
w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala. Kiedy lekarz usiłował mu 
zrobić domięśniowy zastrzyk, tę­
pa igła spowodowała znaczny ból. 
Pałka stracił przytomność. Po 
ocknięciu się w przekonaniu, że 
zadają mu tortury wyśpiewał 
wszystko co do joty oraz bety.

Poza tym bandyci mają na su­
mieniu takie zbrodnie jak włama­
nie do „Zegarynki", celem doko­
nania gwałtu na telefonistce, (y)

Zniknęły ciemności
Donosiliśmy niedawno naszym 

Czytelnikom o prowadzeniu prac 
przy zakładaniu betonowych lamp 
elektrycznych przy ul. Towaro­
wej w sąsiedztwie Dworca Auto­
busowego. Po ukończeniu tych 
prac ekipa montażowa przeniosła 
się z kolei na ul. Dolna Wilda, 
gdzie ukończyła już montaż latar­
ni i podłączyła je do sieci. Po raz 
pierwszy zabłysły więc na tej 
uńcy elektryczne lampy, co nie 
sprzyja awanturniczym wyczy­
nom. (V)

JEŚLI CHCESZ SPĘDZIĆ 
WIECZÓR PRZY LAMPCE 

ELEKTRYCZNEJ,

Nie zapalaj światła!
PO CO SIĘ ŁUDZIĆ I TAK 
W PLĄCZĄ W GODZINACH 

SZCZYTU.

wo dwa razy w roku na zgrupo­
waniu wypoczynkowym, co przy­
jęto na wyraźne żądanie lekarzy. 
(Duża zasługa w tym Poradni 
Sportowo-Lekarskiej m. Poznania, 
która przedłożyła obszerny me­
moriał).

PZPN wraz z PKO1 zrobiły waż­
ny i wysoce demokratyczny krok 
naprzód, zdobywając sobie słusz­
ne uznanie świata sportowego.

Odtąd na pewno lepsza atmo­
sfera zapanuje wśród naszych pił­
karzy w życiu codziennym i na 
boiskach, (tp)

Lech — kibicom
Piłkarze Lecha wobec poważ­

nych wydatków, jakie klub pono­
si przy urządzaniu spotkań na 
Stadionie im. 22 Lipca, postanowi­
li w najbliższym czasie przenieść 
mecze piłkarskie na boisko dę- 
bieckie. Pragnąc jednak umożli­
wić dogodniejszy dojazd publicz­
ności na zawody, wobec stale prze 
pełnionych wozów tramwajowych, 
prezes klubu dyr. Wrona wystąpił 
z bardzo pomysłową inicjatywą 
która znalazła uznanie w klubie 

। w kołach PKP. Każdorazowo na 
mecz łl-ligowców wyjeżdżać bę­
dzie o godz. 15.10 z Dworca 
Wschodniego (Główna) specjalny 
pociąg, który zatrzymywać się bę­
dzie na Tamie Garbarskiej i Dwor- 
ou Głównym, a zakończy swój 
bieg pod samą tiy uną stadionu 
w Dębcu. Przy forze będzie spe­
cjalne wejście na te n sportowy.

Opłata za przejazd wynosić bę­
dzie 50 gr. W pociągu będzie moż­
na również nabywać bilety wstę­
pu na zawody. (x)

Miłe spotkanie
Do Poznania przybył z krótką 

wizytą rekordzista Polski w skoku 
wzwyż Zbigniew Lewandowski i 
zamieszkał u swego Imiennika, 
średniodystansowca Orywala. 
Obaj zawodnicy obchodzą w dniu 
dzisiejszym swoje imieniny. Do 
licznych życzeń dołącza się rów­
nież redakcja „Głosu”.

Pobyt Lewandowskiego wyko­
rzystał rekordzista halowy w sko­
ku wzwyż — Janusz Skupny do 
zmierzenia się ze swym rywalem 
dziś o godz. 16.30 w hali WSWF 
przy Drodze Dębińskiej.


